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za _yiersz milime- 
irony przed 1 złoty 
w fekście 50 gr, za 
iokstem 40 gr. Ogło 
renia tabelarycz- 
re: "0 prée., a Świą- 
łeczna 23 proc: dro- 
żej. Drobne ogło- 
gienia po 10 groszy 
: Dla poszukujących 
pracy D gr. za wy- 
raz, Najunpiej i zł. 
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DYSKUSJA NAD PROJEKTEM ORDYNACJI WYBORCZE. 


WARSZAWA, 12. 6. PAT. 
wa komisja konstytucyjna przystąpiła 
pa dzisiejszem posiedzeniu do dysku- 
eji ogólnej nad wygłoszonemi w dniu 
wczorajszym referatami projektów or 
dynacyj wyborczych do sejmu i se- 
natu. 

Pierwszy w dyskusji zabierał głos 
przedstawiciel klubu narodowego p®- 
seł Winiarski, który w bardzo obszer- 
nem przemówieniu poddał krytyce pro 
jekt BBWR. Mówca twierdził, że o- 
becny projekt ustawy wyborczej od- 
dala « parlament od ` społeczeństwa 
przez stwarzanie licznych pośrednich 
ogniw, które mają być czynne w usta- 
laniu składu parlamentu. Zaprząganie 
samorządu terytorjalnego do akcji wy 
borczej mówca uważa za akcję wybit- 
nie polityczną. W konkluzji wypowie- 
dział się poseł Winiarski przeciwko 
projektom zgłoszonym przez BBWR. 


Konierencje Lavala 


, 

PARYŻ. 12. 6. Premjer Laval od- 
był dłuższą rozmwoę z ministrem ti- 
nmansów i przewodniczącym komisji fi 
nansowej izby deputowanych: dep. Ma 
lvy 


Rozmowa ta pozostawala w związ- 
ku z projektowanemi zarządzeniart: 
finansowemi, jakie mają być  przed- 
nistrów. 

Przed powzięciem definitywnej de- 
cyz}, rada ministrów rozpatrzy « calo- 
kształt sytuacji budżetowej i finanso- 
wej. 
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Wojna trwa o Gran Chaco 


Paragwaj żąda gwarancji 


BUENOS AIRES, 12. -6. Obradu- 
jaca w Buenos Aires komisja pośred- 
micząca w sprawie zatąrgu o Gran 
Chaco zdełala opracować warunki za. 
wieszenia broni. Umowa o zawiesze- 
niu broni miała być już podpisana 
wczoraj o godz. 23-eJ. 


Dlugotrwź ała wojną między Boliwją. 


a Paragw: ajem miała się nareszcie 
skończyć. Umowa przewidywała na 
tychmiastowe wstrzymanie działań 
wojennych, zwołanie konferencji po- 
kojowej, oraz ustanowienie międzyna: 
rodowej komisji dla wyznaczenia neu- 
walnej strefy. ji 

Tymczasem zupełnie niespodziewa 
nie na kilka minut przed podpisanem 
umowy paragwajski minister: spraw 
zagranicznych oświadczył, że musi po 
rezumićć się ze swoim rządem, bo- 
wiem umowa nie zawiera żadnych pe 
stanowień gwarancyjnych. Odpowiedź 
rządu paragwajskiego dotychezas nie 
nadeszła. Likwidacja wojny została 
znów odłożona. 
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Śprzódują apieki i okfódy okna 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 13-78; 
ZAWIERCIE, uł. 


Sejmo- ` 


" euska poświęca, wiele uwagi 
„terenie pólnocnych Chin. 


; “empe 
p 


3-g0 Maja 5, tel. 


Następny mówcą poseł Rataj w i. 
mieniu stronnictwa ludówego WYP 
wiedział się również przeciwko projek 
towi i oświadczył, że klub jego będzie 
głosować za tem, aby za substrat w 
dyskusji szczegółowej przyjąć projekt 
zana prez PPS. a poparty przeż 


stronnictwo ludowe. Mówca ostro kry 
tykował ustęp zgłaszania kandydatów. 
Dzisiejsze samorządy — zdaniem po- 


Jedyny organ ‘demokratyczny niezałeżny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, 
97; CZELADŹ, Plae 11 lH-topada 8; 


4, tel. 598: DĄBROW. 
GRODZIEC, n, 


WZT OWEN RIEŃ RORESZZA GTE 


gła Rataja — są rzekomo oddalone od 
lądności i nie mogą zastąpić oby wafe 
la w wykonaniu jego uprawnień. 

Poseł Czabiński (PPS ) z zarzuca, Że 
ordynacja wyborcza jest niezgodna 
rzekomo z konstytucją, że partje robot 
nieze są przez przepisy projektów | 
B. W. R. upośledzone. 

Popołudniu przemawiali dalsi przed 
stawieiele klubów. 


Rada naczelna związku strzeleckiego 
w hołdzie Wskrzesicielowi Ojczyzny 


WARSZAWA, 12. 6. (wł.) Dziś od 
było się w Krakowie żałobne zebranie 
rady naczelnej związku strzeleckiego, 
której ezłonkowie z prezesem zarządu 
głównego związku strzeleckiego mec. 
Paschalskim,: komendantem głównym 
zw. strz. ppłk. Fridrichem na czele zło 
żyli hołd nieśmiertelnej pamięci Ojca 


Ojczyzny i Wodza Narodu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Zebranie zwoła- 
ne zostało do lokalu zarządu głównego 
w Oleandrach, skąd zgromadzeni u- 
dali się do krypty na Wawelu, celem 


Powietrzny pociąg 


do Helsingtorsu 


HELSINGFORS, 12. 6. — Wczoraj 
w południe przybyła do Helsingforsu 
i lądowała na lotnisku wojskowem poł 
ska gyupa turystyczna akademickiego 
raidu lotniczego. Lot nad zatoką fiń- 
ską odbył się w warunkach pomyśl- 
nych. Nad brzegiem fińskim jednak- 
że pociąg powietrzny natrafił na tak 
silne wiry atmosferyczne, że po prze- 
szło pół godzinnem krążenin lądował 
w pobliżu Helsinek, nie mogąc docią- 

nąć do lotniska wojskowego spowo- 
du silnych wiatrów. 


złożenia hołdu oraz na Sowiniec, gdzie 
wzięli udział w sypańiu kopca. 
Lotników polskich powitali: poseł 


R. P. Charwat. attache wojskowy Ga- 
no, członkowie poselstwa, przedstawi- 
ciel zarządu fińskiego aeroklubu, klu- 
bu lotniczego i paslamentu akademie- 


kiego. 

Podczas śniadania, wydanego przez 
fińską ligę obrony powietrznej, prze- 
mówienie wygłosił prezes tej instytu- 
cji, ze strony polskiej zaś odpowie- 
dział p. Nosowicz. 


Azja w rękach Japonii 


Cesarz Pu-Yi na tronie w Pekinie 


PARYŻ, 12. 6. (wl.) Prasa fran- 
wypad- 
obecnie na 
Japończycy 
gadowili się zupełnie mocno — pisze 
— w północnych Chinach. — 

'olityka, którą rozpoczęli 4 lata 'te- 
mu w Mukdenie, rozwijając się ela- 
nmi przez utworzenie państwa Mam 
bo osiągneja obecnie śwój cel. Zda- 


kom, rozgrywającym się 


t 


niem dziennika, nie ulega wątpliwo: 
ści, że w najbliższym czasie cesarz Pu- 
tji zostanie osadzony na tronie cesar. 
skim w Pekinie. 

_ Japończycy w ten sposób przez za- 
jęcie Pekinu i Tien - Tsinu staną się 
panami całych półnoenyc h Chin. 

Dziennik przypuszcza, że wielkie 
mocarstwa nie zareagują na wypadki 
mi acze j, jak na fakt dokonany w Man- 
dżurji. Nie należy sobie robić żadnych 
w tym wypadku iluzyj. Trzeba wziąć 
pod uwagę trudności i niezgodę, w 
jakiej pogrążony jest caly W schód. — 

~ Marszałek chiński Czang - Kai - 
Szek (na zdjęciu) wymieniany jest ja- 
ko czołowa osobistość w przyszłym 
rządzie. 


Sten bezrobocia 
WARSZAWA, 12. 6. PAT: 


L iczba 


„bezrobotnych w dniu 8 bm. na terenie 


całego zaństwa. wynosiła według, da- 
nych biür pośrednictwa pracy 405.818 
co stanowi spadek bezaobocia w ciagu 
tygodnia o 8.059 osób. 


o af 


skiego i skolei gen. 


Prenumerata Wy 
nosi miesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
rajnistracji | Dru- 
Karmi: Sosaowiee, 
ul. Teatralna ta 


Telefon  Redakoji 
6-92, Adminlatragji 
4-97, Drukarni 4-94. 


Konto cząkowe 
EKD, Katowice 304.267 


re I TA DEYN 


Wieniec ogni ku czej 
Marsza:ka 


WICEZ OS 


niedzielę 
rem, 16 bm. wzdłuż całej granicy RZE+' 


W nadchodzącą 


czypospolitej zapłoną ogniska. | 
Przy ogniskach tych o godzinie: 8 
m. 45, W pare godzinę zgonu. Wo:, 
dza Narodu, Marszałka Józefa P isod 
skiego, skupią się ci, którzy nad tąj 
p'anicą ży ją i pracują. | 
Na granicach wschodnich urocz 
stości te organizuje KOP. Na grani 


each zachodnich straż graniczna . | 
Kiedy zaświecą płomienie, kome ne 
danci posterunków KOP. i straży grą 


nicznej odczytają wobec  zebranycli 
przy ogniskach orędzie p. Piezydentą 
Rzplitej, wydane po zgonie Marszaj: 
ka, a następnie xozkaz, wydany. przeź 
komendanta KOP. gen. Kiusze wsksęy 
go i komendanta straży _ graniezńej) 
płk. Gorzechowskiego. H 
* * * 

Wezoraj, o godz. 8 min. 45 wiecze- 
rem minął pierwszy miesiąc od zgonu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


D:legacja 4 p. p. leg. 
Gd: NE 


WARSZAWA, j: (wł.) Prezy- 
dent R. P. przyjął dE ‘delegaci ję 4 p 
p. leg. w Bob ach dowódcy pułku piki 
Ost: trowskiegó, mjr. Jędrychowskiega i 
Innych. Delegacja ta z okazji 20-lecia 
istnienia pułku wręczylą p. Prezyden 
towi w. dńize od kotpisu oficerskiego 
pułku pierścień pamiątkowy. 
Następnie Prezydent R. P. przyjął 
posła polskiego w Pradze — Grzyko "w 
Góreckiego. 


Warunki rozmów 

2 Niemcami 

LONDYN. 12. 6. „Daily Herald" dą 
nosi, iż. W Aa Brytania - postawą 
warunki w rokowaniach morskich g 
Niemcami: 1) Przyznana eyfra tona 
żu nie będzie cy frą global ną, lecz oing 
sić się będzie A poszczególnych katog 
goryj, t. zn.. że Niemcy będą mogły, 
posiadać do: 35 procent tonażu każ] 
dej floty brytyjskiej..2) Budowa okró 
tów niemieckich będzia rozłożona ną 


szereg lat, tak, aby Rzeszą nik. posiąs! 


ty angielskie będą już AE 35 
Zgoda Francji, och, Stanów ta 
noczonych i Japonji oraz 4) Znalezi 
nie sposobu zmiany postano w ień trak 


dała samych nowych okrętów, gdy ea 


tatu wrsalskiego, . . s 


- * 


2088 OGNISK ZAPŁONIE NĄ GRANICY 
RZPIATEJ KU CZCI MARSZAŁKA. | 


WARSZAWA. 12.6. W niedzielę 16 bm. 
o godz. 2045 na całej granicy Rzeczypo- 
spolitej zapłonie około 2.000 ognisk. h 
inicjatywy i staraniem korpusu ochrony 
pogranicza i straży granicznej w bolesna 
godzine śmierci Wodza Narodu skupią. sią 
przy tych ogniskach ci, którzy strzegą na 
szych granie oraz ci, którzy nad tą grani- 
"ea żyją i pracują. Na wschodzie uroczysto 
ści zorganizuje korpus ochrony pógtani- 
cza, gdyż on tam straż na rubieżach Rze- 
czypospolitej sprawuje. Na zachodzie or- 
ganizować je będzie straż graniczna W je 
duej chwili, wedle wskazania zegara rad 
jowego „granice Rzeczypospolitej oświecą 
płomienie. W ten sposób rozsyłano za cza 
sów dawnej Rzeczy pospolitej wici Gdy 
wróg się zbliżał w ten sposób zwolywali 
sie obrońcy kraju przed najazdem. W nie 
dzielę dnia 16 bm: koło ognisk tych skupi- 
się ludność nadgraniczna, ażeby w naj- 
głebszem. skupieniu uczeić pamięć Wodza, 
który prowadził naród do zwycięstw. 


TAJEMNICZE ZW LOKI W POCIĄGU 
GDYNIA — WARSZAWA. 


GDAŃSK, 126. W pociągu Gdynia — 
(Warszawa w przedziale I klasy zna!aziono 
zwłoki młodego człowieka w wieku 23— 26 
lat Przy zwłokach znaleziono tylko ksią- 
żeczke PKO, z której wydarto pierwszą 
stronice, zawierającą dane personalne. 
Numer książeczki brzmi. 841.010 ©. Na kar 
teczce widniał dopisek; kapitan O, E. W. 
Biedrusk. Denat odebrał sobie życie wy- 
strzalem z rewolweru w usta. 


' GRAD W IELKOSOI ZIEMNIAKA. 


PRAGA, 12.6. Od kilku dni przechodzą 
nad Czechosłowacją burze gradowe, które 
w wielu powiatach poczyniły olbrzymie 
szkody, niszcząc zbiory niemal w zupełno 
SCi. PR 

W okolicy. Br: zecląwią spadl,grad, któ- 


ry dochodził Y niemal, „do. „wielkości ziemnia 
ka. n 


NIEMORALNOŚĆ RODZINNA — PRZE 
ŻYTKIEM KAPITALIZMU — TAK 
TWIERDZĄ W SOWIETACH. 


MOSKWA, 12.6. Prasa sowięcka rozpo: 
częla, ostatnio nadzwyczaj energiczną kam 
panję w sprawie cz zystości życia rodzinne- 

go, plagi częstych rozwodów i sztucznego 
przerywania ciąży, potępiając powyższe 
jako przeżytki kapitalizmu. 


Według powszechnej opinji, w najbliż- 
szym czasie mają się ukazać w Sowie- 
tach dekrety, poważnie ograniczające la- 
twość uzyskania rozwodu oraz zezwalają- 
ce na wykonywanie sztucznych poronień 
jedynie w wypadkach, zagrażających ży- 
ciu kobiety. 


2 ZŁ, ZA KILO BĘBĄ KOSZTOWAĆ 
WINOGRONA. 


WARSZAWA, 12.6. W przyszłym ty- 
goduiu nadejść mają do Polski pierwsze 
letnie transporty winogron z Hiszpanji. 
Importerzy owoców południowych sprowa 
dzili narazie do Gdyni 10 wagonów wino- 
gron hiszpańskich. Winogrona ża ka!kulo- 
wać się bedą po 1 zł. 80 gr. — 2 zł. za kg. 
W ciągu lata ceny winogron w 
wzrostu podaży bedą obniżone. 


miarą 


KRWAWE, ZAJŚCIA NA .POGRANI.- 
CZU SOWIECKO - MANDZURBSKIEM. 
MOSKWA, 126. Agencja Tass podaje 
szczególy zajść ua pograniczu sowiecko— 
mandżiiiskiem” których nastepstwem było 
włożenie protestu przez posia sowieckiego 
w Tokjo na ręce rządu japońskiego. 
Według tych doniesień „oddział japoń- 
sko-mandżurski napad? 3 czerwca.na so- 
wiecki oddział straży granicznej. Patrol 
sowiecki zeznał, że napadu dokonano na 
terenie Rosji Sowieckiej. Żołnierze sowiee 
oy zostali ostrzeliwani przez  Japończy- 
ków. Teden z żolnierzy Uljanow, raniony 


przez napastników. Świadezą o tem ślady 
krwi na pograniczu. 


zad 
nicy za 
domaga ' 


sowiecki uważa pogwałcenie gra 
wypadek pierwszorzędnej wagi Í 
sig surowego ukarania winnych. 


| WZGARDZONA PRZEZ RODZICÓW CÓRKA, ZABIŁA SWE 


DZIECIĘ I +. BE age PRUPRA 


DO PIERSI, T: ARGNĘŁA STĘ NA WŁĄSNE ŻYCIE. | ; ; 


Ww Sadek stolicy 
(Francja), rozegrał się krwawy. dra- 


mat, który wy wołał w mieście R 


sające wrażenie. 


NIESZCY „ĘŚLIWA MIŁOŚĆ. 


17-letnia Anna Deplaix, córką: A 
możnych rodziców, kochała i była ko- 
chana przez 'starszego od niej o trzy 
lata, młodzieńca Józefa 'Tesson. Po- 
czątków o młodzi kiyli się ze swemi u 
czuciami, wkońcu jednak rodzice Am- 
ny dowiedzieli się o wszystkiem i po- 
nieważ Tesson nie mial ani wykształ- 
cenia, ani pieniędzy, zabronili katego- 
iycznie swej córce przebywać dłużej 
w jego towarzystwie. 


— Albo z nim zerwiesz BL 
miast, albo pójdzies 
1 aoi 
ojciec do swej Sala. -o Tessón nie 


jest dla ciebie AGA m na męża... 

Na tak kategoryczne postawienie 
sprawy, trzeba było dać natychniia- 
stową odpowiedź. — Trzeba było zde 
cydować się. Alho dom rodzicielski, 
alho ukochany. Anna szybko powzięła 
decyzję. 


ICH DWOJE. 


Następnego dnia, wczesnym ran 
kiem, Anna Deplaix opuściła * dom 
rodziców, udając się do ukochanego 


Józefa. Ten już miał gniazdko miło. 
sne gotowe. 

Na ulicy de la Croix wynajął skra- 
mny pokoik, w którym oboje zamie- 
skali. 

Cóż im brakowało do szczęścia? By 
li młodzi, kochali się, on pracował ja 
ko ekspedytor i to, co zarabiał, wystar 
ezało całkowicie na ich skromne po- 
ttzeby. 

Tylko niekiedy szczęście Anny 0- 
mraczał smutek, bo w międzyczasie 
wyrzekli się jej rodzice i wydziedzi- 
czyli całkowicie z majątku. Gdyby 
nie to, dziewczyna 
szczęśliwszą istotą na świecie. 


WILK W OWCZEJ SKÓRZE. 
Czas płynął, a z jego biegiem co$ 


w pożyciu miódych zaczęło „Się, psuć. 


(Tesson, który dawniej hył czuły 
dla 1 ukochanej, ochłódł znacznie. Co- 


( zęściej wracał późną nocą 
na spoczynek, ca AR wcale się 
nie zdarzało. 

Ponoć doszły go wieści, 
nie dostanie od rodziców: 
franka posagu. 

I pewnego razu nie przyszedł wca 
le do domu. Anna czekała. “Ale upły- 
nat jeden dzień, drugi, trzeci, a Ten 
son nie zjawiał się. 7. rozumiała co to 
znaczy: Ukochany porzucił ją! 


NIEUBŁAGANI. 


Rozpacz dziewczyny była bezgrani 
czna. tem bardziej, że wkrótce miała 
zostać matką. 

Jedyny swój ratunek widziała w 
przebaczeniu winy przez rodziców. 
Z głową zwieszoną wdół, z rumień- 


że Anna 
ani nawet 


cem wstydu na twarzy zapukała nie-- 


śmiało do drzwi rodzicielskiego domu, 
do którego teraz nie miała wstępu. 


Otworzyła jej stam. służąca, która 
znała ją od niemowlęcia. 

— Ach, to panienka... 

— Tak, proszę powiedzieć rodzi- 
com, że przyszła... ich córka... Anna... 
prosić o przebaczenie. 

Służąca odeszla, zaś Annie serce 


-zZamierało w piersi. Co oni powiedza? 


Czy przebaczą? 

— Państwo kazali powiedzieć, że 
nie mają żadnej córki.. — brzmiała 
odpowiedź przyniesiona przez służą. 
cą. 

Anna wyl 


suchnęła s 
płaczem. I... 


odeszła. 


STRASZLIWA ZBRODNIA. 

- Dokąd miała pójść! Ot, wróci do 
dawnego gni: zdka miłości, ubłaga go 
spodynię, aby jej nie w yrzucała na 
bruk, a gdy tylko będzie mogła, weź- 
mie się do pracy i splaci dług ce do 
Srosza. 

Nadeszła chwila rozwiązania, w 


'pazmatycznym 


- Alzacji 


czułaby się najv- 


yrzynosił pieniędzy do, dos. 


skromnym pokoiku zak wiłiło nieino- 
wię, ale nie na długo... 


Po oto pewnej nocy Annę opano- 


wał jakaś szał. Wzięła nożyczki, pode 
szła do śpiącego ‘niemowlęcia i zęla 
mu zadawać jeden cios za drugim i 
gdy już maleństwo pławiło się we 
krwi Anna wbiła sobie w lewą pierś 
prawie całe narzędzie mordu. 


TRAGICZNY RANEK. 
Rankiem następiiego dnia, gdy g0- 
spodyni weszłą do sublokatoski, ©- 
czom jej przedstawił się okropny wi 
dok: 
Na łóżku, zbroczonem krwią leżała 
AURA, przyciskając jedną zę eka do ło 


na skrwawione martwe ciałko swego 
fiede 5 

Zaweawano pogotowie i powiado- 
miono o wszystkiefn władze śledcze. 


naliczono 
A ong 


Na ciaiku niemowlęcia 
piętnaście ran. Oczywiście 
martwe. 

Annę w stane SA puzewiezia- 
no do miejscowego szpitala. 


Praw dopodobnie nie da się jej u- 
trzymać przy życiu, zachodzi bowiem 
obawa zakażenia. krwł. 

Tessona poszukuje policja. 

Pani Deplaix powiadomiona o da 
sperackim czynie swej córki, RE 
ALEC 


Krew twojego brata jest na twoich rękach! 


Kto był winien śmierci Mikołaja il. 


Rzecz stara, przebrzmiała już cał: 
kowicie „historyczna“, a jednak ciągle 
jeszcze interesuje, a nawet pasjonuje 
ludzi. Najlepszym, tego dowodem jest 
ostra, bardzo ożywiona namiętna dy- 
skusja, jaką od pewnego czasu wie- 
dzie ze i 4 na ten temat prasa nie- 
miecka i francuska. 

Powodem tej dyskusji stała się no- 
wa książka M. Paleologuea, bylego 
ambasadora francuskiego w - Peters- 
burgu pedczas wielkiej wojny, pod 
wymownym tytułem „Guillaume Il 
et Nocilas TI“. | 

Praca ta jest owocem długoletnie- 
go wysilku naukowego i — kończy $ się 
wielkiem oskarżeniem Niemiec, które 
zdaniem autora, ponoszą odpowiedzial 
ność za Śmierć Mikałaja II. Cesarz 
Wilhelm, gdyby był chciał, mógł pod- 
czas pertraktacji brzeskich, jednem 
słowem uratować nieszczęsnego nie- 
wolnika bolszewików. Nie brakło po- 
dobnoć ludzi, którzy go © to błagali — 
jednak Wilhelm II nie „ spełnił ich 
próśb. 
„rew twojego brata jest na aoc: 
o rekach © 
kończy patetycznie. Paleoluge. 

- Książka Paleologea wywołała, taj- 
pier w protesty polityków. „i history. 
‘ków niemieckich. Usiłowali oni: do- 
"wieść iż Wilhelm Tf, gdyby nawet z 
całej duszy puagnął ocalenia Mikołaja 
IT, w ówczesnej sytuacji politycznej 
nie mógł sobie pozwolić na żadną in- 
terwenccję w tej sprawie. Wywody to 
powtórzyła prasa codzienna, dodając 
przytem od siebie bardzo dużo cieka- 
wych szczegółów. 

Szczegóły te są istotnie ciekawe. 
Publicyści niemieccy przypominają, 
iż właściwie obowiązek pomocy dla 
cara i jego rodziny ciążył przedewszy- 
stkiem na byłych jego sprzymierzeń- 
cach: Anglji i Francji. Anglja przez 


pewien czas za krótkiego okresu rzą. 
dów Kiereńskiego — myślała o tem, 
aby carowi i jego rodzinie udzielić ga- 
ściny. Pertraktacje w tej sprawie zo- 
stały nawet już wszczęte, potem jed- 
nak gabinet angielski zmienił zdanie. 
W obawie przed komplikacjami we- 
wnętrznemi 


cofnięto zaproszenie. 


Odbyło się te w sposób bardzo dra- 
matyczny. U Kiereńskiego zjawił się 
mianowicie ambasador angielski sir 
George Buchanan i „ze łzami w 0- 
czach* oświadczył w imieniu jego rzą- 
du, iż zmuszony jest odwołać zapro- 
szenie cara do Londynu. O całem tem 
zajściu opowiada długo i szczegółowe 
w swych pamiętnikach Kiereńskij — 
łatwo więc można je sprawdzić. 

Sir Geoyge Buchanan płacząc nad 
nieszczęściem cara, udzielił jednocześ- 
nie Kiereńskiemu zbawiennej rady: 
car ma dużo przyjaetół we Francji, 
najlepiej będzie o ile uda się do Fran- 
cji, gdzie będzie napewno bardzo miłe 
przy jęty. 

„Radę“ sir Georgea zakomuniko- 
wano w Paryżu, okazało się jednak, 
iż wzbudziła tam ona 

bardzo umiarkowany entuzjazm. 

Francja, która niegdyś padała do- 
słownie plackiem do nóg cara, oświad- 
ezyła obecnie ustami swego nządu, iż 
dła cara i jego rodziny — niema miej- 
sca w słonecznej i zaprzyjaźnionej 
Francji. O tym incydencie ambasador 
Paleologue ani w swej książce, ani w 
swym starannie prowadzonym pamięt 
niku nie wspomina! 

Prasa niemiecką z okazji książki 
Paleologuea, nie bez słuszności akcen- 


«c 


tuje swoje zdumienie spowodu całej 
tej dyskusji, specjalnie zaś spowodu 


tonu byłego ambasadora, pisanej z nie 
nawiścią i żółcią zupełnie wojenną. 


Wygięte od upału szyny 


spowodowały katastrofę kolejową 


POZNAŃ, 12.6. We wtorek po południu 
o godz, 14.30 pociąg mieszany idący z Poz 
nania do Lwowa przez Kraków „ulegl na 
moście w Starolęce wykolejeniu. Wypa- 
dek na szczęście nie pociągnął żadnych 
groźnych skutków. Pasażerowie 'poza lek 
kim wstrząsem i nieznacznemi potłucze- 
niaini nie odnieśli poważnych obrażeń. 

Wykolejenie to jednak mogło być w 
skutkach swych nieobliczalne. : 

Pociąg Poznań — Kraków — Lwów nr. 
29 składał się w pierwszej części z wago- 
nów pullmanwoskich, w drugiej zaś ze 
zwykłych wagonów, które miały xść tyl- 
ko do Jarocina. 


Pociąg wyjęchał z Poznania o godz. 
14.27, w chwili zbliżania się do  Starołeki 


tuż przed mostem pięć wagonów wysko- 
czyło ze szyn. Pociąg mimo to jechał da- 
lej, aż wpadł na drewnianą  konstrukeją: 
mostu. 

Rozległy się krzyki pasażerów, którzy 
jednak nie odnieśli poważniejszego szwan 
kiju. Pociąg zatrzymano: 


Niektóre tylko wagony zezepily Sic za 
sobą. 

Przyczyną wypadku były prawdopodo 
bnie wielkie upały, jakie panowały w o. 
statnich dniach. Szyny kolejowe wskutek 
nagrzania sie uległy powyginaniu i to po- 
ciągnęło za sobą wyskoczenie pociągu z 
SZYN. 


Czy próbowałiście [uż 
gilzy do papierosów z francuskiej 


suki „ABADIE“ 


fabryki: E. Paschalski i S-ka, Radom 


Jednorazowa próba przekona was, iż są to: 
lo gilzy z najlepszej francuskiej 
bibułki „Abadie“; 2-0 zaopatrzono Ę 
w trzy zdrówotne waty; 3-0 posiada- 
jące ustnik pergaminowy, 


: ; w wyżwo posiadaj je, w wae E i 
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Kir. 


ma r wne: 


M. Kantor-Mirski. 


sSzwad 


ron Nieśmiertelnyc 


"513 


W dwudziestą rocznicę szarży ułanów Wąsowicza pod Rokitną 
(13 czerwea 1915 — 13 czerwca 1935) 


-aR Qjczyżnę zawsze leje krew... ou 

żełnierz polski. Chrobryeh królów Mę- 

siwo, Narodu hymn - — śmierć é lub ZAUAJ 
eżęstwo!... 


Polska Samosierra — Rokitna.. Szarża 
ułanów legjonowyeh rotmistrza Dunin — 
Wąsewicza! to pomnik  wiekopemrnej 
Chwały i Sławy eręża polskiego... dzień try 
umtabry pokolenia Nieśmiertelnych w 
kartownej jak stal woli, głębokiej świa- 
domiości o odpowiedzialności za wielkie 
dzieło Wyzwolenia, które wyprowadził z 
domu niewoli na viepewne boje, nieznany 
dotychezas w dziejach polskich geniusz 
Tózeta Piłsudskiego. 

Byłe to dnia 5 ezerwca 1915 r. 

Okopy H Karpackiej Brygady Legje- 
mów Połskieh zawieszone niby orle gniaz 
ta na wysokim i urwistym brzegu Prutu, 
w tkolicach Kutu Strzeleckiego na Buko 
winie nagle opustoszały. 


Brygada rozpoczęła ofenzywę. Miała 
w wyznaezoneni miejscu złamać wroga, 
aby dać możność c. i k. armii  austrjae- 


kiej wleźć w „wybita dziuręć przez legjo- 
nistów i rozbić front nieprzyjacielski. Ru 
szyły pułki piechoty drugi i trzeci, wyje- 
ehały szwadrony kawałlerji Brzezińskiego 
i Wąsowicza, poderwała się baterja „ekwa 
dorek' porucznika Gosiewskiego, który 
„gwizdnąwszy* na swćj fach lekarski, we 
lał „operowaćć armatą i tlue wroga ze 
swoich „wściekłych cs“. (Taką nazwę da 
li moskale armatom Gosiewskiego „bo to 
„plułyć bestje 60 strzałów na minutę, a 
„gryzły* zawsze zbliska, bo z okopu lub 
tyraljery). 

Pod Łużanami przeszła Brygada Prut 
i uderzyła na mioskali. Wymierzony cios 
był tak silny. że nieprzyjaciel choć dzie- 
sięciokrotnie liczniejszy,  pierzehnął w 
stronę Szubrańca. Za cofajacym się wra 
giem waliła Br gada aż do Witelówki, 
gdzie wywiązały się krwawe walki. Po 
wyparciu meskali z wioski, przyszło w 
dalszym pochodzie do pamiętnej bitwy 
pod Zodobrówką, która była kluczem- i 
najważniejszym punktem oporu rosyjskie 
go nad Prutem. Rozpętał się straszliwy 0- 
sień armatni ze strony moskiewskiej. Ca 
łe kompanje legunów 
ognia, ale parły naprzód, ścielac gesto tru 
pem. W trzeciej godzinie natarcie roz. 
piekliły się nieprzyjacielskie karabiny 
maszynowe. Fehu w piersiach brakowało, 
w szeregach zaczęły podnosić się głosy: 
„Psiakrew nie da rady wytrzymać, plują 
cholernie". Wówczas to chorąży Paraiiń- 
ski i podchorąży Parys z kilkunastu lega 
nami zaryzykowali przedarcie się na tyły. 
Meskale zgłupieli. W też chwili padchcrą- 
ży Bartak i sierżant Kułakowski uderzyli 
z frontu. Powstała panika. Skoczył Kula 
kowski do ©kopu rosyjskiego, pechwycił 
karabin maszynowy, a zwróciwszy go w 
stronę uciekających, prał w nich jak w 
bęben i w dodatku ich własną bronią. O 
godz.12 w południe Zadobrówkę wzięto. 

Stąd ruszono w stronę Toporowiec i 
Rarańezy. Po osiągnięciu wśród ciągłych 
bojów tych miejscowości, padł rozkaz za- 
jęcia wsi Rokitnej i wkroczenia na teren 
rosyjski. 

Łatwo było wydać rozkaz, lecz wykonać 
kardzo trudno. 

Na wyniosłem wzgórzu wsi okonpaji się 
„.umoenili bardzo silnie  moskale. Za 
wzgórzem ustawili liczną artylerję, zaś w 
potrójnych okopach ukryli dziesiątki ka- 
rabinów maszynowych. 

Piechota ruszyła do ataku, lecz wzgó 
rza „ani ugryźć, bo huragan armatui i 
ulewa karabinów maszynowych nie dały 
podejść w żaden sposób. 

Wypadało cofnąć się. Lecz o to w tej 
chwili zrodził w mózgownicach e. i k. pul- 
kownika Kuttnera (narzuconego II Bry- 
gadzie Legjonowej na dowódcę) i szefa 
sztabu e. i k. kapitana Towarka (również 
marzuconego) szatański pomysł storsowa 
mia Rokitnej kawalerją legjonową, 

Padł barbarzyński rozkaz: — Szwadron 
kawa!erji rotmistrza Wąsowicza uderzy 
ma pozycje rosyjskie. 

Było to dniaglż czerwca 195 r. 
Jak. dziś widzę pałkownika Kutlnara | 


wpadały w piekło 


szefa sztabu Towarka, ukrytych za do- 
mem spalonej leśniczówki Hucz, oczekują- 
cych z dziwnie  ironieznym uśmiechem 
przybycia szwadronu, — jak dziś widzę 
ich szatańskie twarze, wychylajace się zło 
śliwie z za węgła domu i spoglądajsiz na 
pędzący jak wicher do ataku 
Wąsowieza. W oczach ich dostrzee mož- 
na bylo jakieś djakelskie, sadystyczne 
błyski, a zarazem podziw dła szaleńczego 
szwadronu, który sie ebjawił w  szcpcie 
Kiittnera: „Donnerwetter! Teufelseaval- 
lerie!". 


Bylo ich sześćdziesięciu trzech. 

Wiódł ich rotmtistrz Dunin - Wąsowiez, 
a z nim porueznicy: Włodek, Topór - Ki- 
sielnieki, wachmistrze: Adamski, Nowa- 
kowski i Sokołowski. W tyle pędzili  le- 
karz dr. Bujalski, a nawet oficer Pow 
Loża Fafara. ' 

"Pognali jak wicher. 

W odległości 3 kilometrów ad ekopów 
niecprzyjaeiejskich rozwbzęli się w tyralje 

Wzkił się tuman kurzu, zabłysły -w 
blaskach słońca szablice Rwa z kopyta, 
aż ziemia jeczy i dudni, jakby piekło się 
poruszyło. Piorunnym skokiem przesadzi 
li pierwszy okop. Pędzą dalej strzałą! Ru 
ngli ławą na drugi, zmiażdżyli wszys «0 co 
w nim było i zwalili sie na trzeci okop. 

Grzmotneły w nich gromy! Huk, 
trzask, jęk — przeraźkiwy,  potępieńczy 
wrzask huchnął ped niebo piekielnym re- 
chotem Setkiaszrapneli rozprysło sie nad 
nimi, setki granatów wybuchale miedzy 
nimi, dziesiątki karakinów mareynowych 
płuło gradem ołowiu z flanki, a eni pę- 
dza i pędzą! 

Zwalił się jeden... 


rotem zaraz kilku! 


szwadron. 


Konie pozbawione kierownictwa „x rozwia 
nemi grzywami rozbiegają się po stepie 
a eni pędzą i pędzą... a karabiny maszyny 
we grają taniec piekieł... a armaty plują 
i żygają stałą i ogniem. Oni jeszcze pe. 
dzą! Znów zwaliło się z koni kilku. znów 
przerażone konie bez jeźdźców mkną w 
dal. 

Przeskoczyli trzeci okop.. stratowali, 
posiekli na miazgę wroga. pędzą i pędzą... 
jest ich coraz mniej.. przeszli ławą zie» 
mianki rosyjskie... i zniknęli we wsi Rokit 
nie, na tyłach nieprzyjaciela. 

Ułani Wąsowicza przepadli.. nastała 
stragzka cisza.. nad stepem rozpostarł 
swe skrzydla anioł śmierci... ustał grzmot 
armat i grzechot maszynówek.. blady = 
przerażenia Küttner i Towarek uszli z 
Hucza.. popłynął za nimi  rozpaczłiwy 
krzyk piechura lezjonisty: „oddaj dranin 
szwadron“: 

„Skamieniały nam na chwile serea, 
dech zaparło ‚oczy słupem staneły, w t- 
szach! szumiało, bębniło, wylo, członki ze 
sztywniały,. 

Kilka gedzin potwornej ciszy. 

I ote z różnych stron ciągną ogólną dra 
gą resztki bohaterskich ułanów Wąsowi- 
cza... ciągną żywi, rami,  eciekający 
krwia, eo zdołali przeżyć piekło rokitniań 
skie, co kezprzykładnem  kohaterstwem 
wyryli na kartach dziejów orcża polskie- 
go po wieczne czasy niezatartą nazwę: Pol 
ska S$amosierra — Rokitna. 

Ściąsają okryci nieśmiertelną sławą naj 
wiekszego bohaterstwa: por. Fafara z pa- 
szarpanem udem. sierżant Sokołowski z 
roztrzaskanym okojczykiem, kapral Szper 
ber z raną w nodze, cieżko ranni Me- 
Kułakowski,  Stemkart, 


chedin, Rotkel, 


Senowski, Jakuvowski, Zamoyski. Stachu 
ra i Firlit. Ściągają ulani Metschke iech- 
nik z Menachjuw, Krawczyński uczeń 
gimn. Janiszyn, Brinken, $cihorowski rel 
nicy, Hokalski (z Ząbkowie )student polit. 


Pod wiatrakami na trawniku wzgórza 
rokiiniańskiego spoczywają snem wiecz- 
nym ofiary szarży. rotmistrz Dunin - Wa 
sowicz, poruczniecy Roman Prawdzie Wło- 
dek. Jerzy Topór - Kisielnicki, dalej leżą 
wachmistrze Adamski i Nowakowski, leżą 
ułani Karasiński stud polit, Łuszczewski 
stud. uniwers., Majda uczeń gimn., Zwacź 
ko stud. akad. handl., Potok technik z Lie 
ge, Rakowski inż, Kubik masarz z Kiele, 
Rawski stud. uniw. Szysz rolnik i Fwor= 
kowski profesor. 

Moskale przerażeni szarżą, uszli w pa- 
plochu. Rokitną zawładnęła II Brygada 
Leg. Pol. | 


. . . . . + . . e e . . " > e 


Na ementarzu w Rarańczy ustawione 
piętnaście trumień, wszystkie jednakowe, 
zbite z białych desek. Obok piętnaście o- 
twartych mogił. 

Qdezwały się słowa egzekwji.. kilka! 
słów pożegnania przerywanych szłechem 
rannego Sokołowskiego, kilka zdań poźe- 
gnalnych przerywanych łzami starego po 
rucznika Kordeckiego. Potem salwa honos 
rowa.. stuk ziemi o wieka trumien... śpiew 
„Boże-ojeze twoje dzieci“... a potem jesz- 
cze „Śpij kolego w ciemnym grokieć.. 0, 
statnie honory.. cichy placz żo!nierski... 
szloch ludności cywilnej... wreszcie eisza.... 
Piętnaście świeżych kurhanów i krzyżów 
zamknęło kartę dziejów polskiej Sama- 
sierry — Rokitnej. 


W Rumunji odbyły się uroczystości w związku z pięcioleciem objęcia tronu 


przez króla Karola. Na zdjęciu — król 


Karol w otoczeniu 


żeństwie. 


Nowe ograniczenia 


świadczeń ubezpieczeń spolecznych 
umysłowych, 
pobierających zasiłki spowodu braku 
pracy, oraz człońków ich rodzin. 


ony 

Zakład ubezpieczeń społecznych o- 
głosił nowe okólniki, zawierające po- 
stanowienia w sprawie świadczeń u- 
bezpieczalni i obowiązku ubezpiecze - 
nia. — Wyjaśnienie Z. U. S. reguluje 
sprawę zwolnień z dopłat za porady 
lekarskie i lekarstwa w ubezpieezal- 
niach. Uznano, że prawo zwolnienia 
od opłat przysługujące w tych wypad 
kach, gdy choroba połączona z niezdol 
nością do pracy trwa ponad 4 tygo- 
dnie, dotyczy wyłącznie ubezpiecza: 
nych, nie zaś członków ich rodzin. 
Zwolnienie od opłat nie może być rów 
piej słosowanę w stosunku, do bezva- 


botnych pracowników 


Wątpliwości nasunęła kwestja 
zwolnienia od: obowiązku ubezpiecze. 
nia terminatorów i uczniów handlo- 
wych. Z. U. S. uznało, że ulga ta doty 
czy wyłącznie terminatorów odbywa 
jących naukę zawodową na podstawie 
pisemnej umowy w warsztatach rze- 
mieślniczych, zaś uczniowie handlowi 
zatrudnieni w  pszedgiębiorstwaci 
handlowych nie podpadają pod prze- 


pisy ustawy wyłączającej obowiązek 


ubezpieczenia, 


świty na nako* 


Rado-sód 


nowy wynalazek w medycynie 


Uczony amerykański, prof. E. 0. Ea- 
wrence z Kalifornji, wynalazł ostatnie 
nową substancję, zwaną rado-sodem, któ- 
ra ma posiadać dwa razy większą siłę lecz 
niezą od radu. Newa substancja posiada 
własność gzybkiego „psucia sies tracąe 
połowę swej sily w czasie 12 godzin. Włas- 
ność ta pozwoli na zastosowanie jej kądź 
w formie lekarstw przyjmowanych do we- 
wnątrz, bądź też w formie zastrzyków, pod 
ezas gdy rad, pozostający choćby bardzo 
krótko w organiźmie ludzkini „szerzyć ma 
że straszliwe spustoszenic, W ten epasóh 
nowy średek, będący jeszcze w fazie ek= 
sperymentów, okazać się może skutecz 
niejszym środkiem leczniczym od radu. 
Rado-sód otrzymuje się z połączenia zw y= 


klego sodu z „ciężkim wodorem, będącym 
skolei produktem „ciężkiej wody“ której 
odkrycie stało się w ostatnich latach jed- 
ną z najdonioślejszych zdobyczy nauką- 
wych. 


ZWYCIĘZCA. 


Głosowanie w parlamencie greckim 

dało prytłaczające zwycięstwo premie 

jerowi 'Fsaldarisowi, którego widzi- 
my ma zdjęciu. 


Dace 


Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
sprawe bezrobocia W Zagłębiu, najwię 
kszą bolączkę i bezwątpienia najbar- 
dziej palące zagadnienie społeczne i 
gospodarcze na naszym terenie. 

Zagłębie, jeden z najbardziej uprze 
mysiowionych obok Sląska ośrodków 
w Polsce, odczułe bardze dotkliwie 
kryzys gospodarczy. 

Wiele warsztatów pracy zestało it- 
nieruchomienych, tysiące robotników 
zostało pozbawionych pracy. 

Najjaskrawszym przykładem Za. 
w'ercie, nazwane „zamarłem mia- 

stem, w którem prawie Co drugi mie- 
szkaniec jest bezrobotny. 

Wiele faktów zdaje się wskazywać 
na to, że i w innych miastach zagłę* 
biowskich dzieje się niewiele lepiej, a 
fundusz pracy stałe krzywdzi Zagłę* 
bie swojemi decyzjami w sprawie roz- 
dzialu pieniędzy. na inwestycje, choć z 
opłat, składanych przez zagłębiowski 
przeniysł, robotników i pracowników 
umysłowych Zagłębia idą miljony zło- 
tych na rzecz funduszu pracy. 

O tem, jak bardzo jest pokrzywdzo 
ne Zaglebie mogą najlepiej świadezyć 
roboty, prowadzone przy regulacji 
Przemszy. 

Zatrudnieni przy tej pracy robotni. 
cy z Zagłębia byli przez długi czas wy 
nagradzani znacznie gorzej od swoich 
-kolegów ze Śląska, wykonywujących 
tę samą, a nawet lżejszą 
oni. Ostatnio — jak to już donosilis- 
my — płace zostały wyrównane, ale 
po to tylko chyka, żeby robotników £ 
Zagłębia wysłać na urlop turnusowy. 

Zagłębie nie powinno i nie może 
być w dalszym ciągu krzywdzene na 

„rzecz innych miejscowości Polski w 
znacznie mniejszym stopniu dotiaię- 
WIELKA WYSTAWA „SZTUKI W KA 
TGWICACH. 

*Y tych dniach otwarto pod protekto- 
«em wojewody d-ra Michała Grażyńskie 
», w salonach gmachu województwa i 
vimu śląskiego, wielka 8-a zrzędu wy- 
stawe krakowskiego towarzystwa „Sztu- 
ka“. 

Wystawa obejmuje około 300 dzieł naj 
znakomitszych polskich artystów. charak 
teryzując wyczerpująco ich współczesną 
twórezość. Prace swe wystawili: Aneri, 
prof. Axentowicz, prof. Filipkiewiez, 
prof, Hofman, Karpiński, prof. Pautsch, 
prot. Sichnlski, Popławski (rzeźby) prof. 
Pieńkowski, rektor Weiss i inni. 

Wystawa stała się prawdziwą sensa- 
cją artystyczną, ściągającą całą inteligen 
cje Śląska i Zagłębia D., młodzież szkol- 
ną oraz liczne społeczne organizacje, ko- 
rzystające z ulg wejściowych. 

Wystawa trwać będzie do końca czerw, 
ca, więc niewątpliwie miłośnicy malar- 
stwa skorzystają z tej rzadkiej okazji ok= 
cowania z dziełami prawdziwej sztuki. 


Gruźlica plue jest nieuleczalną i co» 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
u i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
porczywego, męczącego kaszlu i t. p. 


stosują pp. Lekarze: 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


any i a S 
[U OE A organuizin 1 5amopoc ZU 


zp kgr A 
i usuwa kaszel. | 74 wagę ciała 


S- 
TEARRE HKEE 


robote niż 


- kanaście 


tych bezrobociem. 

Nędza i rozgoryczenie mas w fa- 
głębiu jest bardzo duże. Czas najwyż" 
szy, aby fundusz pracy zmienił swój 


Na froncie 


k [0 MACKO 


stosunek do Zagłębia i wyasygnował 
odpowiednęe kwoty na prowadzenie 
robót publicznych w Zagłębiu na szer- 
szą skalę, 


Pracy w Zagłębiu 


SPRAWA KAS BRACKICH. 


Na wszystkich kopalniach w Za 
giębiu, poza kop. „Renard“ odbyły się 
zehrania robotników, na których zło- 
żone zostały przez delegatów sprawo- 
zdania z konferencji w ministerjum 
opieki społecznej w sprawie uregulo- 
wania dalszego losu kas braekich w 
Zagłębiu. 

Na konferencjach robotnicy przy- 
chylnie ustosunkowali się do projektu 
ministerjaum z uwzględnieniem popra 
wek poczynionych przez delegacje ro- 
botników z ramienia O. Z. G. 


POGŁOSKI O DALSZYCH REDUK 
CJACH NA KOP. „REDEN 
Jak już swego czasu pisaliśmy, 7% 

kop. „Reden“ w Dąbrowie zreduko- 

wano ostatnio 49 robotników, mimo, 
że dyrekcje kopalni w najgorszym ra 
zie stosować miały urlopy turnusowe 

i tem samem unikać pozbawiania To- 

botników pracy. 

Obecnie wśród robotników kop. 
Reden szerzą się pogloski, że dyrek- 
cja zamierza zredukować następną 
partję robotników. 

Spiawą tą niewątpliwie zajmie się 
inspektor pracy i pouczy franeuzów z 
gwarectwa hr. Renard, do którego na- 
leży ta kopalnia, że nie można wyrzu- 
cać robotników na bruk, gdy inne ko- 
palnie stosują urlopy turnusowe. 


OBNIŻKA PŁAC W WYDZIALE 
ELEKTRYCZNYM NA KOP. 
„RENARDĄ, 

Dyrekcja wydziału elektrycznego 
na kop. „Renard“ wymówiła warunki 
płac wszystkim robotnikom, zamierza” 
jąc przeprowadzić obniżkę. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
PRACOWNIKÓW BRANŻY MIĘS- 
NEJ W SOSNOWCU. 


Jak już pisaliśmy, robotnicy związ 
ku zawodowego branży mięsnej w $0- 
snowcu zwrócili się do inspektoratu 
pracy 6 interwencję w sprawie zawar. 
cia umowy zbiorowej. 

Konferencja w tej sprawie została 
odłożona do dnia 18 bm. 

Obecnie żydowski cech 1zeźników 
począł szykanować czeladników, któ- 
rzy zwrócili się do inspektoratu pra- 
cy o zawarcie umowy zbiorowej. 

tobotnicy złożyli zażalenie w in- 
spektoracie pracy i w związku z tem 
w dniu wczorajszym odbyła się konfe- 
rencja pod przewodnictwem inż. Zwo- 
lińskiego, w której udział wzięli przed 
stawiciele żydowskiego cechu rzeźni- 
czego i wędliniarskiego: 

Przedstawciele cechów złożyli o- 
Świadczenie, że do czasu ostatecznego 
załatwienia tej sprawy nie będą szy. 
kanowali robotników." 

a a * 

W dniu 14 bm. odbędzie się w in- 
spektoracie pracy konferencja z zarzą. 
dem zakładów „Solvay*, w sprawie za 
mierzonej obniżki płac, przez przest- 
nięcie robotników z kategorji A do B. 


Tego samego dnia odbędzie się kon 
ferencja z wapiennikami „Eltes“ w 
Będzinie o zawarcie umowy zbiorowej 

Komisja rozjemcza wyda w przy- 
szły poniedziałek orzeczenie w spra- 
wie dozorców domowych w Sosnowcu 
i Dąbrowie. 
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Ż posiedzenia rady miejskiej w Będzinie 
SPRAWA PRELIMINARZA. — WYBÓR KOMISYJ BUDŻETOWEJ 

í I OGÓLNEJ. — POWÓDŹ WNIOSKÓW. 


Onegdaj, pod przewodnictwem pre- 
zydenta Tzydoyczyka odbyło się trze- 
cie skolei posiedzenie rady miejskiej 
w Będzinie. 

Na posiedzeniu tem zgłoszono kil- 
demagogicznych wniosków 
nagłych, które wywołały dość naprę- 
żoną sytuację na sali obrad. Przewod- 
niezący dał jednak należytą odprawę 
wnioskodawcom (PPS. i komuniści), 
poczem obrady toczyły się już w 
atmosferze spokojnej. 

Przed przystąpieniem do właści. 
wych obrad omawiano sprawę regula- 
minu rady. Postanowiono przyjąć re- 
gulamin wzorowy, opracowany przez 
związek miast polskich, po uwzględ- 
nieniu odpowiednich poprawek w od- 
niesieniu do warunków miejscowych., 

Następnie omawiana była sprawa 


preliminarzą budżetowego. Ze wzglę- 
du na krótki okres, w którym budżet 
musi być opracowany, uchwalono pre- 
łiminarz budżetowy po rozpatrzeniu 
przez zarząd miejski przesłać bezpo- 
średnio pod obrady plenum rady miej 
skiej. Komisja budżetowo - finansowa 
nie będzie więc rozpatrywała budżetu. 

Skolei jako przedstawiciela miasta 
do rady wojewódzkiej w Kielcach wy 
brano prezydenta Izydo?rtzyka, 

Do komisji finansowo - budżetowej 
wybrani zostali radni: S. Weinzieher, 
Stróżyk, Miazek, Kosibowiezowa, Wa 
eławik,-1 Zylberszac. 

Do komisji ogólnej wybrano rad- 
nych: Bluszcza. Prażaka, Szajnową, 
ROONEY Klaimana i M. Ham- 
pla. 


Kolenie letnie dla najbiedniejszych dzieci 


3osnowca 


Wzorem lat ubiegłych magistraty 
miast zagłębiowskich przystąpiły obe- 
enie do zorganizowania kolonij dla naj 
biedniejszych dzieci. 

Fundusze magistratów ciągle male 
ją, to też zmniejsza się i ilość. dzieci 
wysyłanych na kolonje. 

Magistraty dokładają starań, aby 
jak największa ilość wynędzniałych 
dzieci wyjechała na kolonje, gdzie 
wśród słońca i na świeżem powietrzu 
odżyją i zapomną o troskach dnia co- 
dziennego w brudnem i zadyraionem 
Zaglębiu. 

Magistrat w Sosnowcu wysyła na 
kolonje letnie około 850 dzieci. Kolon- 
je mieścić się bedą w Herbach. 

W dniu 21 bm. wyjeżdżają na ko- 
lonje letnie dziewczynki, które bawić 
tam będą 4 tygednie. Następnie wyje 


i Dąbrowy 


dzie na +tygodniowy 
chłopców. 

Urządzenie półkolonij magistrat so- 
snowiecki uzależnia od uzyskania od. 
powiednich funduszów. 

Magistrat m. Dąbrowy organizuje 
kolonje dla 250 najbiedniejszych dzie- 
ci, przyczem 80 dzieci wyjedzie na ko- 
lonje Ba koszt ubezpieczalni społecz: 
nej. 

‘Kolonja magistratu dąbrowskiege 
urządzona została w Suchej, gdzie 
dzieci pozostawać będą pod kierownie 
twem p. Stankiewicza. Pobyt dzieci 
na kolonjach trwać będzie 4-tygodnie. 

Wyjazd na kolonje nastąpi 24 bm. 

Pozatem jedna z miejscowych or- 
ganizacyj urządza półkolonje dla zgó- 
rą 400 najbiedniejszych dzieci. 


pobyt partje 


Dzs: Aatonia:;o Padewsk. 
Jutro: Bazylego 

Wschód ałońca: 3.18 
Zachód słońca: 7,58 


RADJO 


s WARSZAWA. 
Czwartek, 13 czerwca. 
6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.33. Pobudka do gimnastyki. 636. Ginna- 


styka. 6.50. Płyty. 8.00. Audycja dla szkół. — 
8.08. Program na dzień bieżący. 8.26. Au- . 


dycju dla poborowych. 8.25. Wskazówki 
praktyczne. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej- 
nał z Krakowa. 12.63 Wiadomości metcoro 
logiczne. 1205 Audycja dla szkół. 12:98 
Dziennik poludniowy. 12.40. Koneert. 13.08 
Chwilka dia kobiet. 14.15 Przegląd gielide 
wy. 15.25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.59. Mała oik. P: R. ł640 Czerwice na 
niebie i ziemi. 16.15 Koncert z Krakowa. 
1650 Codzienny odcinek prozy. 17.00 Kon- 
cert małej ork. P. R. 18.00 Książka i wie- 


dza. 18.15 Cała Polska śpiewa. 15.20 Dokad 


erai w ewieto> ceż0 Gvtie artystych " 

licy. 18.45 Płyty. 19.05 Program na dzień 
następny. 1915 Koncert reklamowy. 1050 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 20.10 Koncert. 204? 
Dziennik wieczorny. 2.50 Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski. 21%) Kon- 
cert. 21.30 Teatr Wyobraźni. 2269 Wiado- 
i snovtewae. 2240 Koncert Malej ork. 
P. R. 23.00 Wiadomości me.eorologiezie. 
23.05 Płyty. 23.20 Rozmowy z angiełskiemt 


słuchaczami. 
KATOWICE. 


Czwartek, 13 czerwca. 

6.30 Transm. z Warszawy. 1.45 Program 
na dzień bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
8.00 Transmisja z Warszawy. TL39 brans_ 
misja z Warszawy. 12.05 Święto pieśni „w 
Radjo. 12.20 Transmisja z Warszawy. 15.16 
Giełda zbożowa. 15.17 Wiadomości bieżące 
15.20 Życie artystyczne i kulturalne Slas 
ka. 1525 Transmisja z Warszawy i Kra- 
kowa. 16.58 Transmisja z Warszawy. 18.00 


POW: 


O pieknej Hannie, rybackiej burmi- 
strzance. 18.45 Kącik młodzeży  mmzycz- 
nej. 19.05 Program na dzień  nastaępny. 


19.14 Koncert reklamowy. 19.30 Transmis- 
ja z Wilna i Warszawy. 20.00 Dokąd js- 

chać w święto? 20.10 Transmisja z Warsza 
wy. 22416. Wiedemości sportowe. 22.14. 
Transmisja z Warszawy. 2330 Plyty. 23.4% 
Transmisja z Warszawy. 


wiadeormości radjowe 


„JAK MARSZAŁKA WITANO W 
NIEBIE. 

W ramach organizowanych przez woj- 
skowy instytut naukowo - oświatowy M. 
S. Wojsk. Audycyj radjowych nadana ią 
dzie w dniu 17 czerwea o godz. 134% audy- 
cja żołnierska pióra Zygmunta Newakow, 
skiego p. t. „Jak Marszałka witane w nie, 
bie“ w vykonaniu artretów krzkewskielt. 


W:ABTEKACH PROSZKÓW, | 
„KOGUTKTEM 
iw ORYGIMALNEM OPAKOWANIU 
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ż žagłebia 


ROBOTY KANALIZACYJNE 
W BĘDZINIE. 

Onegdaj przystąpiono do trzeciej 
serji robót kanalizacyjnych w Będzi- 
nie, pzy których znalazło zatrudnie- 
nie narazie 60 bezrobotnych. 

Roboty kanalizacyjne w Będzinie 
prowadzone będą do października i 
znajdzie przy nich ogółem zatrudnie- 
nie około 150 bezrobotnych. 

—:0:— 

— Walne zgromadzenie delegatów P. 
Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu. Zarząd pol- 
skiego związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w $osnow- 
cu zawiadamia ozłonków. że w nadchodzą 
cą niedzielę, dnia 16 bm. e godz. 10.39 od- 
będzie się 18-te doroczne walne zgroma- 
dzenie delegatów PZZPP. i H. 

Obecność wszystkich delegatów związ- 
ku na zebraniu obowiązkowa. Pozatem za 
rząd saprasza do udziału w zebrania jak- 
najliczniejsze grono członków związku. 


PTEE I TT SUS RYSA 
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TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 


Dziś o godz. 20.36 — „Kobieta i tyran“ 
po oenach najniższych: cały parter 95 gr. 
amfiteatr i galerja 25 gr. 

Jutro o godz. 20.20 — „REKRUCIE pe 
cenach najniższych: cały parter % gr. ca- 
ły amfiteatr i galerja 25 gr. 

Przedsprzedaż biletów w firmie p. Wi 
Czechowskiegso, ul. 3-g0 Maja. 


ER PO OZET 


APEL DO MATURZYSTÓW SEMINA- 
RJUM MĘSKIEGO W SGSNOWCU. 
Dyrekcja seminarjum nauczycielskiego 

męskiego w Sosnowcu prosi tegorocznych 

maturzystów aby przybyli dziś o godz. 10 

rana do gmachu seminarjum (Wawel 1). 

BSE 
— Zebranie koła opieki redzieielskiej. 

Dyrekcja państwowej średniej szkoły za- 

wadowcej żeńskiej w Sosnowcu, ul. Kar- 

packa 2, zawiadamia, że walue zebranie 
sprawozdawcze kola opieki rodzicielskiej 
odbędzie sie w piątek 14 bm. a godz. 17-ej. 

Po zebraniu rodzice będą mogli dowie- 

dzieć się o promocji uczenie. Dyrekcja pro 

si o liczny udział w zebraniu. 


—  Abiturjenci szkoły handlowej mes- 
kiej T. Płockiego w Sosnowcu. Na egzami 
nach odbytych pod przewodnietwem de'e- 
gata kuratorjum okręgu szkolnego 
kowskiego, ukończyli 4 klasową szkołę 
sandlowa: Dziedzic Józef, Dziubek Jan, 
Imiela Marjan, Kaezor Stanislaw, Nanuś 
Żoleslaw, Marcinkowski Alfred, Morel 
Jan, Oracz Stanislaw, Panezenko Eugen- 
jusz, Pietzuch Wilhelm, Szmigielski Zyg 
munt. 

-klasową szkołe handlową ukończyli: 
Brodziński Edward, Ciesielski Rajmund, i 
Vyderko Zdzisław. å 

— W państwowem gimnazjum im. Ro. 
lesława Prusa w Sesneweu zdają  egza- 
min wstępny de klasy I-ej gimnazjum uez 
niowie następujących szkół miejscowych: 
szkoły ćwiczeń przy seminarjum żeńskiem 
nr. 8, nr. 6, nr. 7, nr. 9, nr. 15, nr. 18 i nr. 
22. Poza tem w wym. gimnazjum, zdają u- 
'czniowie z miejscowości: Będzin, Gro- 
dziec, Porąbka, Klimontów. Łazy, Niemee, 
Maczki i Czeladź, 


— Regulacja ulicy 3 maja w Dąbrowie. 
Magistrat dąbrowski przystąpił do regu- 
lacji górnego odcinka ul. 3 maja od ul. 
Dąbrowskiego do szkoły górniczej. 

Ulica wybrukowana zostanie pólbrucz: 
kiem i chodniki zostaną znacznie rozsza* 
rzone. 


— Zarząd związku podoficerów. rezer- 
wy w Dąbrowie zwołuje na dzień 16 bm. 
o godz. 9 rano zebranie miesięczne koła, 
które odbędzie się w lokalu „Kuźnicy“ 
przy ul. 3-g0 maja 4. 


— Zebranie uniwersytetu powszechne 
go w Czeladzi. Dziś o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu własnym odbedzie się ogólne zebra- 
ste czlonuków oraz byłych słuchaezów uni- 
wersytetu powszechnego w Czeladzi. Spra 
wy b. ważne.. 

= 
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Na kopiec Marszałka Piłsudskiego wpła 
ciło koło LOPP. przy szkole powszechnej 
nr. 8 w Będzinie zł. 10.20. koło byłych wy- 
chowanek zł. 5 i samorząd szkolny zł. 40. 
Razem zł. 55.20. 

s» e « 

Dla uczczenia pamięci Pierwszego Mar 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, samo- 
pomco uczenie gimn. ż. im. H. Rzadkiewi- 
czowej składa zł. 50 (zł. pięćdziesiąt) na 
Fundusz Obrony Morskiej, 


Matki! 


Żądajcie w apte- 
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 


itrzymującej cia 
— dziecka w zdro 
wiu i czystości. 


kra- 


Idealnt ə czyjsta MaT 


_ oto tajemnica tego mydła 


> Z uśmiechem zadowolenia 
przyjmuje gospodyni słowa 

| pochwały dla czystości jej 
- bielizny. Wie dobrze, że jest 
to zasługa czystego, rdzen- 

nego mydła, które usuwa 

wszelki brud, a przytem za- 


pobiega zżółknię- 
ciu bielizny. 


Trwający od trzech tygodni z prze 
rwami proces o nadużycia, w Banku 
Zagłębia, po kilkudniowej przerwie 
wszczęty został wezoraj ponownie, 
wnosząc do sprawy świeży, rewelacyj 
ny materjał. Na wstępie ciekawe ze- 
znanie złożył p. Stefan Jarnutowski, 
dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo 
wego w kKatowitach. Dyr. Jarutowski 
przedstawił sądowi zasady prowadze- 
nia banku spółdzielezego w przeciwień 
stwie do zasad, jakiemi kierowano się 
w Banku Zagłębia, przez co bank ten 
upadł, poczem odpowiedział na zada- 
ne mu przez sąd poprzednio pytania. 
Pytania te wyłoniły się w związku z 
wykrętną obroną osk. Wieczorka, któ- 
ry w ciągu całego procesu uporczywie 
twierdzi, iż na Pokrycie swego zadłu- 
żenia w Banku Zagłębia dał temu ban- 
kowi pełną gwaraneję hipoteczna na 
swej cegielni, 

Zeznania dyr. Jaunutowskiego ob- 
ciążają przedewszystkiem w wysokim 
stopniu osk. Wieczorka. Dyr. Jarnu- 
towski stwierdza, że ewikeja hipotecz. 
na jako zabezpieczenie kredytu win- 


. na stanowić 70 proc. wartości szacun- 


kowej danej nieruchomości przy kre- 
dycie długoterminowym i do 50 proc. 
przy kvedycie krótkoterminowym. — 
Jeśli chodzi o dane przez Wieczorka 
zabezpieczenie Bankowi Gospodar- 


stwa Krajowego na dłużną kwotę 70. 


tys. złotych. to zabezpieczenie to jest 
zdaniem świadka dostateczne, ewikcja 
jednakże, którą Wieczorek dał Banko- 
wi Zagłębia z tej sawej nieruchomo- 
ści, nie daje Bankowi Zagłębia żadne. 
90 zabezpieczenia i nie przedstawia 
Żadnej wartośći, Na pytanie ile gotów 
ki winno znajdować się w kasie ban- 
ku, w związku z poprzedniemi zezna- 
niami świadków, iż w kasie Banku Za 
glęhia nie było nigdy ani grosza, dyr. 
Jarnutowski oświadcza, iż bank wi- 
nien posiadać w sotówee jedna trze- 
cią płatnych natychmiast zobowiązań. 
Niestety w Banku Zagłębia nie kyło 
nigdy tak dobze. 

Świadek konkretyzuje następnie w 
jaki sposób sprawdza się w racjonal- 
nie prowadzonym banku odpowiedzial 
ność majątkową klientów, korzystają- 
oych z kredytu. A więc czyni się to 
przez wywiadownie handlowe, spraw. 
dzanie rejestrów sądowych, bilansów 
prowadzonego przez daną osobę przed 
sięhiorstwa itp. Dlaczego nie czynia- 
no tego wszystkiego w stosunku do 
osk. Wieczorka, na to może odpowie- 
dzieć tylko były jej zarząd. 

Stanem majątkowym Wieczorka, 
rzecz właśnie ciekawa nikt z zarzad- 
oów banku się nie interesował, a było 
to zdaniem świadka konieczne ze 
względu na stałe prolougowanie i pro 


Wieczorka, 


testowanie weksli 
Ciekawe wyjaśnienia składa dyr. 
Jarnnutowski o bankach spółdzielczych 


przez 


wogóle. Wyjaśnienia te uwypuklają 
niejako winę oskarżonych. 
— „(elem banku spółdzielczego jest 


umożliwienie jaknajszerszego korzy- 
stania z kredytu przez udziałowców 


banku. Niemorżlnem jest, jeżeli w ban 
ku spółdziełczym korzystają z kredy- 
tu tylko osoby uprzywilejowane, jak 
to miało miejsce w Banku Zagłebia. 
Akejonarjusze w solidnych bankach 
wcale nie korzystają z kredytu. De. 
wizą banku spółdzielczego jest „ma- 
luezcy dla maluczkich*, przyczem e- 
lement moralny w banku o charakte- 
rze spółdziełczym stać musi na þar- 
dzo wysokim poziomie. 


P. MICHAEL O WIECZORKU 
I RZUCHOWSKIM. 


Następnie zeznawał powtórnie we- 
zwany inż. Michael. Inż. Michael okre- 
ślił zabezpieczenie dane Bankowi Za- 
głębia przez Wieczorka jako niereal- 
ne i „dalsze“, gdyż tą samą nierucho. 
mością "W ilecząg'(ek zabezpieczył swe 
zadłużenie Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego i Mazarakiemu, wreszcie 
uchylił się wogóle od zdania rachunku 
Bankowi Zagłębia, przemianowując 
swe przedsiębiorstwo na sp. z ogr. odp. 

Świadek mówił o niekorzystnej tran 
zakcji zawartej przez Bank Zagłębia 
z Wieczorkiem przez przejęcie jego 
domków pyzy ul. Kaliskiej w Sosnow- 
cu wraz z ciażącemi na nich zadłuże- 
niami, które przenosiły wartość tych 
domków, przeszedł następnie do oce- 
ny cegielni Wieczorka, tej rzekomej 
skarbnicy, która miała być gwaran- 
tem uregulowania krociowych długów 
Wieczorka. Inż. Michael stwierdził, żo 
plac na cegielni Wieczorka, podziura 
wiony gliniakami nie przedstawia .żad 
nej wartości pod budowę. Gdyby za- 
sypać doty, możnaby budować na nich 
dopiero po... 80 latach. O spieniężeniu 
tej realności trudno mówić, gdyż za- 
dłużenie ciążace na niej przewyższa 
grubo jej wartość. R MAREN 

„Co do osk, Rzuchowskiego, inż. 
Michael oświadczył, iż Rzuchowski DO 
wykryciu popełnionych przez niego 
nadużyć sprzedał kilka 
przez co zmniejszy! swe zadłużenie w 
Banku Zagłębia, które sięgało wobec 
tego ponad pół miljona złotych. Nie- 
sprzedanych poza tem zostało jeszcze 
kilka innych majętności Rzuchowskie 
89 a to majątek Ostrzeszów w poznań 
skiem, słynny „las bez drzew“, kupio- 
ny pitzez Rzuchowskiego dla Banku 
„agiębia przez telefon, następnie ma- 
jętności Rzuchowskiego w Łośniu i 
Gidlach pad Ozęstochową, na które nie 


majatków > 


Ste 5 


DWIE KRWAWE AWANTURY W C74% 


LADAL - 


Nocy onegdajszej przy ul. Staszica w 
Czeladvi rozlegał sią rozpaczliwy jak kos, 
bioty, wzywającej ratunku. Rozpaczliwe 
jeki zwabiły przechodzącego ulicą o god% 
3 w nooy p. K. Termińskiego, który zau: 
ważył leżącą na podwórzu p. $., zbroczoną, 
krwią, Miała ona przebiie ręce nożem, 
Odwieziono ją natychmiast do szpitala w 
Czeladzi. Okazało się, ża p. 8. pokłóta zde 
atała nożem przez swego makt w czasie 
sprzeczki małżeńskiej. 

- * *% * 

Druga groźniejsza w skuikach bójka 
miała miejsce przy ulicy Małobądzkiej w 
Będzinie. Nieporozumionie na tle pionięże 
nem wynikło pomiędzy Br. Mańką a jego 
giostrą Rodkową. Powstałą awantura nie. 
bawem zamieniła się w krwawą bójkę, w. 
czasie której rosgniewany brat rzucił sią 
na Rodkową i zadał jaj kilka cięć brzytwą” 
O krwawem pobiciu dowiedział się syn 
Rodkowej, który posianowił się zemścić 
na Mańce. Brzytwą poranił mu poważnie 
twarz i ręce. Mańka ze swoją siostrą Rod 
kowa przebywają w szpitaiu w Czeladzi. 


EEZYTPETNZK NAE 12 OZNA 


ma nabywcy i których Bank Zagłębia 

przejąć nie chce, gdyż nie przedsta* 

wiają one żadnej realnej wartości. 
„GRATYFIKACJAŚ. 

O skandalicznych rządach byłego 
zarządu i rady nadzorczej Banku: Za- 
głębia świadczy fakt, że w maju 19:54 
r. uchwalono sobie gratyfikację w 
kwocie 3.600 zł., a nadto gratyfikację 
przyznano Rzuchówskiemu,, któremu 
owacyjnie dziękowano za sołidną pra- 
cę. Gratyfikację przyjęli wszyscy, 
członkowie zarządu banku i rady nad- 
zorczej prócz oskarżonego Jagiełłowi: 
cza. Ciekawem jest, że z chwilą kiedy 
domagano.się, by stary zarząd banku 
podał się do dymisji, Wieczorek bro- 
nit się jak mógł, by pozostać na swem 
stanowisku prezesa. Zbijał stawiana 
mu zarzuty, twieydząc cynicznie, że za 
późno jest pozbawiać go piastowanej 
godności, gdyż o jego sprawkach daw- 
no wszyscy wiedzieli, więc był czas 
na wyrzucenie go z banku wcześniej. 

Na pytanie sądu jaką opinją cie- 
szył się Wieczorek, świadek Michael 
oświadczył, iż wie o tem, że Wieczo. 
rek „nabral“ dyr. Mazura, „nabił* nia 
jakiego Wolnego, na którego domio 
miał fikcyjną ewikceję, miał proces o 
przywłaszczenie sobie weksli b. dzier- 
żawcy rzeźni Owajgenhafta i inne. — 
Dodaje, że Wieczorek widząc, iż nikś 
już nie chce jego „poręczenia“ mająt- 
kowego, oferował na lewo i prawo ce- 
glę, której nie posiadał. Oszukał w 
ten sposób Bank Zagłębia, któremu za 
oferował swego czasu pół milj. cegły, 
a wogóle dotychczas nikomu żadnej ce 
gly nie dostarczył. Fałszywe bilanse 
przedstawiał w ciągu ostatnich czte- 
rech lat. Konkludując swe zcznanie, 
świadek Michael stwierdził, że zobo- 
wiązania Banku Zagłębia sięgają mil- 
jona złotych, taką też sumą zamykam 
ją się aktywa, niestety są cne „zamro- 
żone“ wskutek popełnionych nadużyć 
przez Rzuchowskiągo i Wieczorka. 

W odpowiedzi na zeznanie inż, 
Michaela, Wieczorek uznał za stosow= 
ne oświadczyć sądowi, że już w paź: 
dziernśsu 1931 roku podawał się w 
Banku Zagłębia do dymisji, leez rezyg 
nacji jego nie przyjęto, gdyż bano się 
zachwiania banku. (!) 

Końcowy Świadek Wiktonja Na- 
wrocka, opowiada, iż Rzuchowski za. 
proponował jej wzamian za jej wkła- 
dy w kwocie około 20.000 zł. weksle 
lub też jeden z jego majątków — da 
wyboru. Na tę tranzakcję się nie zgn- 
dziła. Straciła wszystko. i 

Na dzień dzisiejszy sąd wezwał 
inż. Kwapisiewicza i T. Rudzkiego 
dla dokonania ponownego oszacowa: 
nia cegielni Wieczorką, Wizja doko‘ 
naua będzie na miejscu. 


Sir. © 
Z Zawiercia 
(2) Egzaminy W gimnazjum kaeduka- 


eyjnem. Jutro 0 godz. 1 w południe rozp9- 
gzynają się wstępne egzaminy piśmienne 


(do pierwszej klasy państwowego gimna- 


xinm koedukaey nego. Kandydaci, mający 


pizystąpić do egzaminu mają zebrać się W 
gmachu szkolnym 0 godz. 12. 


(2) © sprawne funkcjonowanie poczty. 
W związku z ostatniemi zmianami ruehi 
pociągów osobowych, zaczyna RZWankować 
ruch pocztowy. Według panujących pow- 
ezechnie zwyczajów, wszelkiego rodzaju 
binva czynne są do godz. 3 popołudniu i 
dopiero po zamknięciu biura, koresponden 
eja odsyłana jest na poćztę. Tak było 
przed zmianą pociągów z tą tylko różnicą 
śe korespondencja oddana na pocztę po 
godzinie 3 popołudniu, odehodziła w świat 
tego samego dnia. Obecnie sprawa ta 
przedstawia się zupelnie inaczej. O ile 
ktoś chce, aby korespondencja jego ode- 
zła tego samego dnia, to musi przynieść 
ją na pocztę przed godziną 14, przyniesio- 
wa kowiem po godzinie 14, odchodzi dopie 
ro na drugi dzień, co jest niedogodne, 
zwłaszcza dla instytucyj finansowych, któ 
re niemal codziennie przesyłają korespon- 
deneję terminową, odnosi się to ZWLASZCZA 
do przesyłek korespondencji w stronę War 
szawy. Spodziewać się należy, że władze 
pocztowe sprawę tę uregulują z władzami 
kolejowemi i postarają się w najbliższym. 
ezasie, szwankujący obecnie ruch uspraw: 
nić. j 


(2) Z życia BBWR. w Koziegłowach. W, 
Koziegłowach odbyło się zebranie spra- 
wozdawezo - gospodarcze cezlonków komi- 
łetów gminnych BBWR. z Koziegłów, Ko- 
ziegpłówek i Rudnika Wielkiego. Dłuższy, 
referat o sytuacji gospodarczo - po'itycz- 
nej wygłosił poseł inż. Sowiński. Następ- 
nie sekretarz rady powiatowej mgY. S. 
Malanowicz zapoznał zebranych ze szcze 
gólami nowej ordynacji wyborezej. Po 
zebraniu odbyła się konferencja prezy- 
«jów komitetów gminnych, na której 0- 
mówiono cały szereg Spraw organizacyj: 
nych. 


TRE MEZEM 


PRZY WŁOSÓW 
WYPADANIU, 


łupieżu, łysieniu stosu,e się mydło 
CHINOWG - CHMIELOWE 


i ESENGJĘ 
CHINOWO- CHMIELOWĄ— | 
o ZAWO A WA WEZSSZA EN JRC WEN 


— Po co te łzy, po co te kania? — 
zawołał. — Mnie nie lez trzeba, lecz 
odpowiedzi, której żądam! Ukrywasz 
przedemną nazwisko i przeszłość mej 
matki.. Czyż tak dalece była wy: 
stępna, że hańba okrywa ją i po 
smieci? 

Pani Rosier nagle się wyprosto- 
wala i do Maurycego przystąpiła groź 
nie, ze strasznym wyrazem oczu i rze 
kła tonem rozkazującym: 

— Milez! nie znieważaj twej mat- 
ki! 

— Jeśli ją znieważam, to twoja 
wina! Milezenie twe doprowadza mnie 
do rozpaczy. Powiedzże mi, kto była 
moja matka, powiedz, że cierpiala 
wiele, a wtedy obciążać jej nie będę, 
wtedy żałować ją będę, ale powiedz 
m! wszystko. 

, —. Chcesz wiedzieć? — odezwała 
się Aime Joubert. 

— Tak, chcę! 

— Więe słuchaj! 


GVI 


p) . `s . y ; 
l api Rosier przez kilka minut 
zbierała myśli, potem w te słowa za- 


ma wani n anant 


„Przed świętem morza” 


w Dąbrowie 


Na pierwszem posiedzeniu wybra- 
ny został komitet wykðaawezy „Świę- 
ta morza“ w Dąbrowie, ma onegdaj- 
szem zaś zebraniu dokonano wyboru 
przewodniczących poszczególnych sek 
eyi: | 
Przewodniczącym sekcji p”opagan 
dowo - wycieczkowej wybrany został 
prot. Piotrowski, sekretarzem — inż. 
Ferch; stkcja impreźówa: inż. Kunda 
— przewodniczący, sekretarz — p. Pię 
dziach; sekcja finansowa: przewodni- 


czący dr. Niepielski, sekretarz — p. 
Okołokułnkowa; sektja Pochodowa: 
przewodniczący — P: iKaliszek, sekre 
tarz — p. Gonera. 

W nadehodzący poniedziałek, t. |. 


47 bm. odbędzie się posiedzenie komiz 


tetu wykonawczego łącznie z przewod 
niczącymi poszczególnych sekeyj, na 
kiórem opracowany zostanie program 
„święta morza“ rozpoczynającego się 
w dniu 29 bm. . 


, 


Uroczyste otwarcie i poświęcenie domu ludowego 


imienia $. p. Marszałka 


W drugi dzień Zielonych Świąt od- 
była się piękna uroczystość otwareja 
i poświęcenia domu ludowego im. SE 
Maiszałka Piłsudskiego w Uhechle. 

Poświęcenia dokonał proboszcz che 
chelski, ks. Pytlawski, symboliczną 
zaś wstęgę przeciął starosta Gliszczyń 
ski, który wygłosi! dłuższe okoliezne- 
ściowe przemówienie. 

Dom ludowy w Chechle, obszerny 
z dużą salą teatralną (przeszło 200 


WŁOSKO . ABISY 


Zatarg włosko - abisyński wszedł w nową fazę. W 


PZ W ONEN 


ŃSKA 


Piłsudskiego w- Chechie 


mtr. powierzchni) i remizą dla straży 
na parterze, stanął dzięki wspólnym 
wysiłkom gospodwizy 1 robotników są 
siedniej papierni „Klucze“ w postaci 
liezpłatnej zwózki materjału i pracy, 
oraz składek pieniężnych robotników. 

W uroczystości brały udział nie- 
tylko wszystkie miejscowe i okoliczne 
organizacje, lecz i liczni mieszkańcy 
sąsiednich wiosek. 


KONFERENCJA. 


Medjolanie zwołana Zo- 


stałą konferencja z udziałem mężów stanu, którzy zdecydować mają kts 


ma słuszność. 


Na zdjęciu ed lewej do prawej: delegat amerykański Fitman 


B. Pattek, hr. Aldowrandi i prof. Lapradelle, delegat Francji. 


częła: 

— Matka twoja, chociaż rodzice jej 
nie mieli majątku, otrzymała jednak 
staranne wykształcenie. Przeznaczono 
ją do nauczycielskiego zawodu. Po 
śmierci ojca, dla dopomożenia schoro- 
wanej matce, przyjęła miejsce nauczy 
cielki na pensji w Dijon.Przy oszczęd- 
ności i odmawianiu sobie wielu rze- 
czy, mogła się jakotako utrzymać 
wraz z matką. Biedna staruszka za: 
niemogła. W miesiąc później umarła 
twoja babka na jej ręku i matka twoja 
została sierotą w dziewiętnastym roku 
życia, bez żadnych środków do życia, 
oprócz swej pracy. Z krewnych żył 
jeszcze stryj. Stryj ten, stary, zimny 
egoista, nie ulitował się Wweale nad 
córką swego brata, samotnem dziew- 
częciem, które raz po raz poniosło tak 
straszne ciosy i odepchnąwszy ją 
chłodno i prawie okrutnie, podarował 
jej pięć lurdorów i rzekł do niej: 

— Jedź do Paryża, zarabiaj i pra- 
euj na utrzymanie, tylko prółniacy 
fihierają z głodu! + 
_ A przecież. bogatym był, bo posia- 
Aal dwakroć sto tysięcy franków rocz- 


nego dóchodu i nie był żonaty. O ile 
okiutnym byl stryj, o tyle dumną była 
jego synowica; jałmużny nie przyjęła, 
choć jej pozostała bardzo maleńka 
kwota, a miejsce, które miała w De 
jon, oddane już było komu insemu; 
pojechała do Paryża, gdzie spodzie- 
wała się odnaleźć dawną przyjaciółkę 
matki, wyszła w Paryżu zamąż. Tym 
razem nie doznała zawodu. 

Przyjaciółka matki przyjęła ją Z 
otwartemi rękami, pocieszyła ją, do- 
dała odwagi i umieściła u pewnej bo: 
gatej rodziny, gdzie też przez dwa 
lata żyła spokojnie, jeżeli nie całkiem 
szczęśliwie. 

Na nieszczęście Śmierć pana domu 
wywołała wielkie zmiany. Twoja mat- 
ka musiala opuścić miejsce, ale list 
polecający dał jej wstęp do innej ro- 
dziny. Spodobała się żonie znakomite- 
go Rosjanina, która przyjęła ją za 
główną garderobianą i lektorkę. U tej 
to szlachetnej, zacnej pani zaczęły się 
nieszczęścia w jej życiu. 

Dotąd matka pozostawała  enotli- 
wą, czystą i Bogu wiadomo, jak uczei- 
wa była jej natura. — Otrzymując 
rezsądne rady, mające dobre przykłady 
przed oczyma, nie podejrzewała wcale 
istnienia złego i wszelki ją występek 
przerażał. Na nieszczęście w tym eza- 
sie, kiedy poczęła służyć u tej rodziny 
rosyjskiej, łotr pewien, nikezemnik, 
szatan z ludzką twarzą, został przy- 
bocznym kamerdynerem samego pana 
babiego Kurawiewa. 

Usłyszawszy nazwisko to, którego 
się nie spodziewał, Maurycy drgnął i 


EENT: AGD 
Z Olkusza 
POŚWIĘCENIE SZVANDARU SPRAŻY 
W PARNAWIE. 

Suraż pożarna w Tarnawie gm. Jan- 
grot obchodziła uroczystość poświęcenia 
sztandaru przy udziale liezmych straży z 
okoliey i organizaeyj rolniezych i społecz 
nych. 

Z kościoła w Zadrożu utormował się 
wielki barwny pochód ludności wiejskiej 
(w strojach krakowskich) z orkiestrami i 
nowym sztandarem na ezee, który prze- 
szedł do remizy straży tarnawskiej, gdzie 
odbyła się da]sza uroczystość. 

Z okazji poświęcenia sztandaru okoli- 
«znościowe przemówienie wygłosi! staro- 
sta Gliszczyński, który stanowił pierwszą 
parę rodziców chrzestnych z inż. Nowa- 
kową z Glanowa. 

—:0:— i 

(ol) Pogrzeb komunisty w Wolbrowniu. 
Onegdaj wieczorem przy świetle pochod- 
ni, odbyl się pogrzeb zmarłego komunisty 


"28-letniego Diehtiga, prezesa zw. odzieżo- 


wego „Kultur - biga“. 

Spora ilość komunizujących żydków u- 
siłowała pogrzebowi nadać charakter de- 
monstracyjny, wykrzykując jakieś hasła. 
Gdy ukazała się policja, panifestanci stra 
cili rezon i pokryli się, A, który mógł. 

Kilku z nich policja zatrzymała. 


(o!) Szmugieł trupa z Krakowa do Ol- 
kusza. W dn. 11 bm. ujawniono przewóz 
z Krakowa do Olkusza autem ciężarowym 
nieboszezyka, mieszkańca Olkusza, 67-let- 
niego Zyskinda Frydmana bez zezwolenia 
władz. Na syna nieboszczyka, Izraela, któ 
ry w ten sposób przewiózł ojca — sporzą* 
dzono protokół. 


(ol) Essel Ch. D. wzywa do szanewania 
nowej kenstytucji. W dniu 9 i 19 bm. od: 
były się dwa zebrania sprawozdawcze po: 
ła Ch. D. Gruszczyńskiego. w Sąspawie i 
Jerzmanowieach. W Siąspowie poseł m. 
in. apelov al do zebranych. aby szanował 
nową konstytucję, która jest sprawiedli- 


wa i dobra dla chłopa. 


(ol) Zakończenie poboru. Komisja Po 
borowa w Olkuszu zakończyła tegoroczny 
pobór rekruta z pow. olkuskiego. 

Naogól stan zdrowia poborowych przeł 
stawiał się dobrze. Niezdatnych do woj: 
ska było mniej, aniżeli w peprzednieh la- 
tach. Jak zwykłe gorszy materjał dały 
gminy Rabsztyn, Kidów i cześciowo Ogro- 
dzieniec, posiadające najlichszą glebe w 
powiecie. 

Jeden pocieszający fakt należałoby pod 
kreślić, mianowicie to, że podczas poborn, 
trwającego 30 dni, nie zanotowano ani 
jednego wypadku awantury z poborowy” 
mi. 


słuchał jeszeze uważniej. 

Matka twoja, zobaczywszy go Ho 
raz pierwszy, ani podejrzywała, że 
stanie się on sprawcą jej późniejszych 
nieszczęść. S 

Łotrowi wielce zależało, ażeby po- 
zyskać sprzymierzeńca W domu, gdzie 
z nim weszła zbrodnia i nieszczęście. 
Umiał tak zręcznie odegrać komedję 
miłości, mówił o małżeństwie z takim 
zapałem, że biedna matka twoja przy- 
wiązała się do niego namiętnie, ani na 
chwilę nie podejrzywając jego szcze- 
rości. Została kochanką tego człowie- 
ka! 

— Kochanka! — powtórzył Maw 
rycy. 

— Tak, kochanką — odpowiedziała 
pani Rosier tonem głuchej wściekłości 
— Łotn splamił czystą duszę, ślepo 
mu wierzącą! Syn shańbionego dziew 
częcia nie miał nigdy nosić nazwiską 
swego ojca! 

— A tym synem jestem j a? — 
przerwał Maurycy. 


— Ty — odpowiedziała pani Re. 
sier. — Ale nie wiesz jeszcze Wszy- 


stkiego! Słuchaj, słuchaj jeszcze! 

Wkrótce potem, gdy uwiedziona 
została twa matka, hrabinę Kurawiew 
znaleziono nieżywą w łóżku, zamordę- 
waną dwoma pehnięciami sztylety, 
Kamerdyner zabił hrabinę, poczem u. 
ciekł — pozostawiwszy jednak fałszy- 
we poszlaki, które miały naprowadzić 
podejrzenia na twą matkę. Nieszczę- 
śliwą kobietę aresztowano i wsadzono 
do więzienia. 

d. e. n. 


ŻWAWY STARUSZEK. 


Lleyd Goeorge — mimo swych 72 lat 
bierze nadal “udzial w życiu politycz- 
nem. 


Skarb a z r. 1863 
Na łożu śmierci ujawnił miej- 
ste ukrycia kosztowności 


"Władze śledcze Stanisławowie 
prowadzą dochodzenie w dość niezwy 
kłej sprawie, która ma związek z po- 
wstaniem sty czniowem w r. 1863. 

Jeden z powstańców, Leonczewski, 
pochodzący z Rohatyna, podczas pow 
stania miał funkcję zbierania pienię 
dzy na breń i amunicję. Zdołał on ze- 
brać pokaźny skarb, który przewieźć 
miał przez granicę. Dowiedział się 
jednak po przekroczeniu granicy, że 
Moskale są na jego tropie, zbiegł w ięg 
spowrotem do Austeji, i dla ukryci a 
zebranych pieniędzy zakopał je w le- 
SiG. Tymczasem powstanie upadło, a 
Leonczewski zapadl na ciężką choro. 
hę, która przykuła go do łóżka na resz 
tę życia. 

Przed kilku laty dopiero zmarł i 
na łoży Śmierci opowiedział o wszyst- 
kiem swemu znajomemu, Antoniemu 
Pomorskiemu, podając miejsce ukry- 
cia skarbu. 

Po śmierci, Pomonski udał się na 
poszukiwanie zakopanych kosztowno- 
Ści, wykyył je i przywłaszczył sobie. 
Praypadkowo dowiedziała się o tem 
wdowa po powstańcu, Anna Leoncze 
wska i wniosła przeciw Pomorskiemu 
doniesienie. i 

Obecnie władze sądowe badają, 
czy skarga 60-letniej kobiety zgadza 
Się z rzeczywistością. 

—:0:— 


Proces o gwiazdę 


Jedyny w swoim rodzaju proces toczyć 
się będzie niedlugo przed trybunalem n- 
wojorskim. Skarżący, niejaki mr. Limets, 
jest kupcem, który w ciągu długich lat 
prowadził skromny, oszezędny tryb życia 
i zebrał pad koniec swej karjery zawodo 
wej znaczny majątek, Mr. Limers nie ży» 
wii żadnych szczególnych ambiecyj, prócz 
jednej: uwiecznienia swego nazwiska, 
przekazania go potomności. Jak to zro» 
bić? Mr. Limers myślał długa nad tem, 
spędził sporo bezsennych nocy na poszu- 
kiwaniu różnych projektów, aż wreszcie 
wpadi na zbawczy pomysł. Ofiarował je- 
duemu z największych obserwatorjów &- 
stronomieznych w U. S. A. sumę 109.808 
dolarów pod warunkiem, że.. pierwszą 
nowocdkryta gwiazda ochrzczona zostanie 
jego imieniem. 

Obserwatorjum przyjęło radośnie i 
skwapliwie hojną ofiarę. Upływał miesiąc 
za miesiącem, a mr. Limers czekał z nie- 
pokojem aż się ziszczą jego marzenia, aż 
nazwisko jego zostanie utrwalone w atia- 
sie astronomicznym na wieki wieków. 
Gd czasu do czasu zwracał się Limers z 
zapytaniem do obserwatorjum, czy nie 
odkryto jeseze nowej gwiazdy na niebo- 
skłonie, Odpowiedź brzmiała stale odmo- 
wanie. Aż tu dowiaduje się mr. Limers pe 
wnego dnia przy przeglądaniu dziennika, 
iż obserwatorjum rzeczone odkryło istot- 
nie nowe cialo niebieskie, lecz nadało mu 
potajemnie inną nazwę. Oburzony i roz- 
goryczeny Limers biegnie w te pędy do 
sądu i wnosi skargę przeciw obserwato» 
rjum aby zwróciło mu w całości ofiaro- 
wanuy legat, albo też nadało nowoodkry- 
tej gwieździe jego nazwisko. Proces odbą 
dzie się niedługo, a publiczność zadaje 


sobie pytanie, co będzie z legatem, jakt 
wytok wyda sąd w tej niemyykde] i tru- 
NA Woki 


Rok szkolny dobiegł 
_ Przyszłość młodzieży naszej 
"się o krok. 
ławy szkolne, Ścichną gwatme sale. 
Odejdzie młodzież na wakacje. Jedni 
wyjadą na wygodne i wykwintne let. 
niska, inni szukać będą słońca i zdro: 


wia na obozach, kolonjach; jeszcze in- . 


ni osiądą w mii wsiach lub 
wreszcie pozostaną zadymionych, 
męczących upałem, aek s Wazy- 
scy jednak wybiegną ze szkoły z ra- 
dością i pójdą na zasłużony edpoczy* 
nek. 


Ostatni wyjdzie z klasy wycho- 
wawda. Gdy już cisza zalegnió ławy, 
ten spojrzy jeszcze raz na puste sale 
i wolnym krokiem odejdzie — też na 
wakacje. Na wypoczynek, jakże za- 
służony. Odchodzi nie z ak radością 
w oczach jak jego młodzi przyjaciele. 
Myśli jego i uczucia krążą nietylko 
wokół niego ale i tych wszystkieh, z 
którymi i dla których rok cały rzetel- 
nie pracował. 


PORT 


do. końca- 
zbliżyła 
Pojutrze opustoszeją już 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


od- 
chodzi nauczyciel i wychowawcą nie- 
tylko na ódpocz ynek; idzie, A nabrać 


Odchodzi kierownik zakładu, 


nowych sił do nowej - pracy; „idzie 
więc, by przemyśleć wiele spraw, 
związanych a wychowaniem i naucza: 


nien., Niejeden z nauczycieli wakacje e 


może jedynie wykorzystać jako naj- 
odp ietie jszy Czas na śbidja wła- 
ściwe i pracę uaukową: To też, kiedy. 
roześmiana młodzież piawić się bą- 
dzie w wodzie i słońcu, wówczas nà- 
uczycieł trudzić się będzie nad przy- 
gotowaniem pracy na rok przyszły. 
Będzie się trudzić nie z udręką, lecz 


radością, by dać z siebie wszystko, co 


najlepsze. 


Radość rozpiera duszę wychowaw- 
cy. Oto mimo ciężkich warunków ma- 
terjalnych i nawału pracy wprowadził 
w życie już dwa lata nowej, zreformo 
wanej szkoły. Już jest prawie w poła 
wie dipgi. I jeśli się rzuci okiem na 
ten dwuletni dorobek nowej szkoły 
polskiej, przyznać trzeba, że praca 


- 


Podokręg bokserski utworzony zostanie 
w Zagłębiu 


Jak już pisaliśmy, P. Z. B. wyraził zgo 
dę na utworzenie podokręgu bokserskiego 
w Zagłębiu, który podlegać BEE šląskie- 
mu. O. Z. B. ; 

W nadchodzącą nigdziele o godz. 11 
przed połudńiem w kali związku kolejarzy 
w Sosnowcu (dworzec) odbedzie się orga- 
nizacyjne zebranie podokregu zagię vigy- 
skiego. 

Na zebraniu tem WyYbIADY zostanie zA- 
rząd podokręgu to też udział wi zebrani... 


TSE 
„pelom wa 


„1t STRZAŁÓW KU CHWALE GJCZY- 
.ZNYĆ W BĘDZINIE. 

Związek strzelecki w Będzinie miasto 
urządza w najbliższych dniach strzelenie 
pod hasłem „16 strzałów ku chwale: Ojczy 
zniyćć. 

W ramach tych zawodów uzyskać mo 
żna odznakę strzelecką TL lub Il klasy, a 
każdy z uczestników otrzymuje bez wzgięą 
du na wynik piękny pamiątkowy dyplom 

Aby dać możność szybkiego i sprawne 

go odstrzelania komenda związku strzele 
ckiego prosi wszystkie organizacje, pra- 
gnące wziąć udział w strzelaniu o weze- 
śniejsze zgłoszenia wraz z podaniem ilo» 
ści uczestników. 
_ Zgłoszenia kierować należy od dziś do 
komendy związku strzeleckiego Bedzin—= 
miasto (hale targowe) w godzinach wie- 
czornych. 


KIELCE LUBLIN W BOKSIE 3:7 

Rozegrany w ub. niedziele w Kieleach 
między reprezentacjami Lublina i Kielo 
mecz bokserski zakończył się zwycięstwem 
drużyny kieleckiej 9:7. 

Największą niespodzianką meczu była 
porażka mistrza okręgu lubelskiego w 
wadze półśredniej, Ceglarzą. 


PRZED MECZEM POLSKA — BELGJA. 


Komisja trzech pol. zwiazku lekkoatle- 
tycznego ustaliła skład ,olskiej reprezen 
tacji lekkoatletycznej na mecz z Beleją 
23 bm. w Brukseli. Skład ten przedstawia 
się nastepująco. 

100 m.: Biniakowski, Trojanowski IT, 
20 m.: Śliwak, Kocoń. 400 m.: Śliwak, Bi- 
niakowski. Sztafeta PU -100 m. 
Biniakowski, Śliwak, Kożlicki, Trojanow:* 
ski IT. 800 m.: Kucharski, Kuźmieki, 1500 
n. Kucharski, Noji. 5 km.: Noji, Fialka, 
110 m. płotki: Twardowski I Niemiec (lub 
Haspel), 400 m. płotki: Kostrzewski, 
szewski. Skok wdał: Plawczyk i Twar- 
dowski (lub Nowak). Skok w zwyż: Pław- 
czyk, Chmiel. Kula i dysk: Heljasz i Sied- 
lecki. Oszczep. Lokajski i Turczyk. 

Komisja trzech uzależnia swą decypją 
w biegu przez płotki na 110 m. od dodat» 
kowej eliminacji między Niemcem a Has- 


Ma- . 


winni wziąć przedstawiciele wszystkich 
klubów w Zagłębiu. 

W tymże dniu o godz. 5 popoł. na boi- 
sku Unji w Sosnowcu odbędzie się turniej 
Łokserski, z którego dochód przeznaczony 
będzie na rzecz nowoutworzonego podo- 
kręgu. 

W turnieju wezmą idzie! drużyny bok 
serskie Policyjnego, CKS. Solvayu, BKS. 


z ARÓW, Makabi i Unii. 


basy NW ADS Aita i ; j sa i 
Lwowie, zaś w skoku w dal od 
wyniku Nowaka, który przebywa obecnie 
Poznaniu. ` 
Istnieje jeszcze możliwość pewnych 
zmian po zawodach w przyszłą Adedzielą. 
Wyjazd Y bm: z Warszawy: 


Kronika 


X Cracovia przegrała w Wilnie 2:4 (1:0). 
Drugi występ Cracovii w Wilnie zakoń- 
czył/się jej sensacyjną porażką 2:4. Prze- 
ciwnikiem drużyny krakowskiej był 
mistrz Wilna WKS Śmigły. 


X Zawodnicy polscy wyjeżdżają do Pa. 
ryża. Na międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, które odbędą się w Paryżu 1% 
bm, wyjeżdża trzech zawodników  pol- 
skich: mianowicie Kucharski (Jagiello- 
nja), Lokajski (Warszawianka) i Heljasz 
(Warta). 


X Ajax awyciezeą turnieju w Brukseli. 
W ub. poniedziałek wieczorem rozegrano 
mecz finałowy) w międzynarodowym tur- 
nieju piłkarskim w Brukseli między dru» 
żynami Ajax (Amsterdam) a F. C. Sochag 
który zakończył się zwycięstwem dr użyny 
holenderskiej 2:1 (1:0). > 

Tem samem Ajax zdobył zaszczytny 
tytuł zwycięzey turnieju, 


X Zew — Z. K. ŚL (W. Hajduki) 3.0 
(1:0). W spotkaniu towarzyskiem w ub. 
poniedziałek Zew pokonał drużynę Z. R. 
Śl z Wielkich Hajduk w stosunku 8:0. 


X Heljasz o 2 cm. od rekordu świała. 
W ramach zawodów  lekkoatletycznych, 
które odbyły się w drugi dzień świąt na 
boisku Warty w Poznaniu Hieljasz ponow 
nie podjął próbę pobicia rekordu świato- 
wego w rzucie kulą oburącz. I tym razem 
próba się nie powiodła, jakkolwiek dosko- 
nale usposobiony Heljasz uzyskał znacz- 
nie lepszy wynik, niż przed tygodniem i 
już tylko o 2 eentymetry gorszy od rekor 
du Świata, należącego do Torrance. Uzy* 
skał on 28.66, tj. Drewa reką 15.27, a 
18.39. 7 


Z mak al umiem < n ig NIA 

i wychowania zmienia się oblicze młó, 
dzióży: duchowe, umysiowe i fizyc ste 
ne. Już dzisiuj widzi się rezultuty me, 
tod nowej szkoły: w uczeniu się mło 
dzieży, w ujmowaniu zagadnień ży 
celowych i postawie jej wóhbec szkoły £. 
wychowawcy . Dziś już bardzo zbliżył 
stę dom roi kióioląki” do szkoły. Naus, 
czanie i wychowanie mlodego cziowia 
ka jako świadomy i i zbiorowy wysiłek; 
wyszły już za b ramy szkoły. L ata naj 
bliższe przyniosą jeszcze bogatsze roi 
zultaty, Bo nowa polską szkoła wig- 
rzy i konsekwentnie dąży do tego, by 
przez wychowanie wpłynąć na los ży, 
cia obywateli. Historja może hyć po“ 
słuszna woli ludzkiej, ale świadomej 
i zorganizowanej. Wola ta przepełnia, 
umysły i serka już nietylko nauczycią 
li, ale modzieży i rodziców. To złącze, 
nie w zrozumieniu celów szkoły i ich 
realizacji jest pierwszym . sukćeseń 
reformy szkolnej. Rok następny roz. 


poczniemy ze zdwojoną energją / pod 
znakiem dalszej, rzetelnej | realizacji 


założeń nowej szkoły. 

Narazie rozchodzimy się na waką 
cje. Rozchodzimy się inaczej niż w la 
tach poprzednich. Poważnie. Z utajo- 
nyń w głębi sere smutkiem.  Brakie 
nam największego i najlepszego wy- 
chowawcy, Wychowawcy Narodu! I- 
dziemy więc poważnie, by nie nie ura- 
nić z Jego pięknych i dobrych nauk. 
Idziemy po nowe siły, potrzebne nain, 
do zdwojonej roboty. W pracy tej 
Duch Wodza świecić nam będzie i za- 


.chęcać. 


Dziś idziemy na wakacje! Idą rało 
dzi po słońce, po hart, po zdrowie! 


Niech się papanin brzegi naszego 
morza i rzek, lasy i łąki: dziatwą. 
Niech mimo wszystko rozlega się ra= 
dość życia i uśmiech zdrowia. 

Głos Wodza mówi do nas: „matki 
i ojeowie, gdy sami Śmiać się nie mós, 
żecie, w kąt rzuócie instrumenty peda 
gogiczne, gdy wesoły srebrny dzwo- 
nek Śmiechu roześmianych buziaków: 
dziecinnych w waszych domach Się ro 
zlega. Niech się śmieją polskie dzieci 
śmiechem odrodzenia... Bo w śŚmie- 
chu tym kryje się zaczątek nowej tęs 
żyzny życiowej, nowej woli i energji 
Niech wakacje nadchodzące. pizynio” 
są dużo zdrowia i dobrej mysli nan- 
czycielowi utrudzonemu, dziecku wy: 
poczywającenu i zatroskanym o jego 
los rodzicom. Niech po. zdrowo spe- 
dzonych wakacjach wróci ogorzała i 
kwitnąca radością i zdrowiem mio- 
dzież nasza. Ę 

Niech zapełni gwarem i: pracą ta- 
wy szkolne! I niech pamięta, że, gdy 
wróci do swej nowej klasy, zastania 
tam tego, który przed wakacjami szka 
łę opuścił ostatni — starego znajome 
go nauczyciela — w ychowawcę. ‘Czo? 
kać już będzie z serdecznem  życzet 


niem pomyślnej pracy tak, jak: teraz 
żegna serdecznie z życzeniami dobre 
go wypoczynku i pięknego lata: 
Tadeusz Pasierbińsła. 


Dr. 


Nr. km. 268, 284/35. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Skala 
pod Ojcowem, rewiru Skalskiego, zam. w: 
Skale przy ul. Hłomnickiej nr. 15, nu za- 
sadzie art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności L0% 
nych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z 
pubłicznej licytacji niżej wymieniony k 
ruchomości. 

Dnia 25 czenwca 1935 r. w I-szym ter- 
minie od godz. 9-ej rano w Władysławo< 
wie, gm. Minoga, składających ślę % 
trzedh koni wyjazdowych, € oszacowanych 
na sumę 1050 zł. nt rzecz Joachiwa Git- 
lera.. Nr. akt km. 2638/85. 

Dnia 25 azerwca 1935 r. w l-szym ier- 
minie od godz. 9-ej rano w Władysławo- 
wie, gm. Minoga, składających się m 
dwuch koni wyjazdowych, oszacowanych 
na sumę 800 zł. na rzecz Judki Kolatar 
oza, Nr. akt km. 294/35. 

Wyżej wymienione ruchomości MORA 
oglądać w duiu licytacji w miejscu i czas 
Bie Wyżej podanym. 5 

KOMORNIK (podpis nieczytelny). 


Skała, dn. 6 czorwca 1935 r: 


Sir. 8 


SO ORA 0K 6 GB EEEE EER 
| Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. "8 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza „wyzbycie się piegów, piam, 
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Krem | mydło „LACTÓLI R” 


? samica ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. m = 2 
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ANGLJA SIĘ ZBROI 


O 


GS 


remera ane 


E TAES si 


W Anglji od 


ŚWIĘTOŚĆ MIEJSCA. 
"+ P. Dobroszklanka winien jest p. Wino- 
górze 10 złetych. Od dwu lat p. Winogóra 
gzuka p. Dobroszklanki po całem mieście. 
Ale nie. Wreszele spotyka go w synago- 
dze i wola: ; 
i | — A, tu cię mam! Dawaj 100 złotych! 
Na to p. Winogóra: 


HUMOR 


JAROSZ 


„KŻ, 


KINO 


— Bój się Boga! Strzelasz do kwiat A Ę 
ków... 
— Wiesz przecież, że jestem jaro 
FZEM. 
/SZOFER I PRZECHODZEŃ. 


Do największych filmów morskich, pełnych 
zy, a równocześnie rozśmieszających do łez, należy 


NA DNIE M 


przedstawiający historję nurka. który z* kochał 
$ : właścicielee statku. 
W roli glównej dawno niewidziany, pełen humoru, komizmu i 
prostoty VICTOR MACLAGIEN. Rywalem jego w perypetjach 
| miłosnych jest ulubieniee publiczność! 
W nadprogramie Tygodniki: Paramountu i Pata. 
Ceny miejse od 25 groszy. ` 


dano do użytku ostatnio. dwie nowe łodzie podwodne. Zbrojenia morskie Auglji są odpowiedzią nz 
oświadczenie Niemiec w sprawie rów nouprawnienia w tej dziedzinie. 


Fy łebuz, ty! Tutaj, w synaSoOdZĆ, 
w świętem miejsca? Tu to ja pluję na 
ciebie! i 
x x i I 
łk OWSZEM, ALE NIE.. 

— Slyszalem, że podobno sym pana usa 
modzielnił się? 

— Nie podobnego . — ożenił się. 


PZA A 
Dziś 

niesamowitej gro_ 
bezsprzecz 
nie film Mż 


gie w uroczej 


EDMUND LOWE. 


Szofer: — (o? Sto tysięcy żąda pan za REA AE 
l haną nogę? Sądzi pan może, że Je: z ; Sa 
siem „miljonerem? ; i ; ; Dziś! 
Prżechodzień: — A panu zdaje się mo. SĘ ; . (ER PZ 
że, że jestem stonoga? ' Film, z prawdziwego życial 
Dramat, który wzrusza do łez. =- 


„Szwajcarskie Gorzekig 


Zioła“ (z marką Ko.. 

cut) sa stosowane przy 

chorobach żolądka,. ki- 

POR, ŚPALEUKCJI i ka. 
ieni zółciowych. 

„ye ajcarskie Gorzkie olas 
R atutalnym łagodnym środ. 
Siom przyczyszczającym, ulatwia- 
Pya zunkoje organów. trawienia 

ałającym, przeciwko otyłości. 


w Vydawca Helena Monsioraka. 


gw, 


gł. HANSI NIESE 


AKCJ 


ruk. „Expres Zagląbia” Sóżnowiec. 


Bj Dwie znakomite pary aktorów JANET GAYNOR i CHARLES 
|  FARREU oraz JAMES DUMM: i GINGER ROGERS 


w upojnym, porywajacym i poetyckim filmie 


D 


na serc 


|Nadprogram TYGODNIK FOXA 


"zasobowego” i f 
strat. 10) Zmiana $- stattu z 5 członków . 


E N CEN ASIE 


esta 


SEEE] | ELIONI OBYĘGOWA 

tt CZNYCH j -zpcpałw anoni 

PRZYCHODNIA: 

chor. wenerycznych i skór. „Fomoc” 
- Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 

Czynna: 10-114-7 pp. w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych. 


POTRZEBNY pracownik fryzjerski i uş 
czeń na stałe. Dąbrowa Górnicza, QOkrzeł 
© t ! 
PMA EGLE) 
POPRZEBNA prasowaczka do sztywne 
bielizny. Będzin, Małachowskiego 26 pralś 
nia „Pospieszna”. ; | 


POTRZEBNA podręczna. Pracownia: si! 
kien, Kolłątaja 12 m. 6 front. A 


budowlane, Igo gatunku, wysokoproeen; 


towe, palone w pieeach kręgowych. Wà 
telefon 20 


pienniki „Brynica“, 
ZGUBIONE — 
DOKUMENTY 


x 


Czeladź. 


książeczkę wojskową wydaną przez P. 
U. Będzin. 


RE | 
NIEDZIAŁKÓOWSKI ZYGMUNT zęwbą 
i4 
U 


SLEZAK EDWARD zgubil : książeczką 
wojskową, dowód osobisty, legitymację 
bezrobocia, legitymację Ubezpieczalni — 


wszystko wydane w Sosnowcn, które ws 


nieważnia. i 


WŁODZIMIERZ SUŁLISTROWSKI zzuw, 
bił dowód osobisty wydany w Częstochę* -> 


wie oraz różne legitymacje, które uniee 


ważnia. DDS POSAY 
WIŚNIEWSKI JAN zgubil legitymacją 


Ubezpieczalni, wydana w WORNOWCH. 7 


BANK <udldzielezy o. o. w Będzinie 


sp. Z 
Sączewska 12. Niniejszym zawiadamia sig, 
wszystkich czlonkéw, że dma. 27 czerwca 
'1985 +. o godz. 19-ej wieczór. drugi termią, 
-o godz. 20-ej wieczór cedbędzie. sić w lokatu 
„Centr. Zw. Rzem. Żyd. w Będzinie, Kołłą- 
taja 45 Ogólne Zebranie z następującym 


porządkiem dziennym. Zaznacza .Blę, że 
Ogólne Zebranie w drugim terminie be- 
dzie ważne bez wzgledu na ilo "obeenyeh 
conków. Zarząd. 'Porządek dzienny: "1 
Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego. 5 


Odczytanie protoknin poprzedniego Ogól- i 


nego Zebrania. '4) Sprawozdania. 5) Zn- 
twierdzenie bilańsu i rachunku strat i zy- 


sków. 6) Sprawa munuchomienia. ewentual- i s 


nie likwidacja Banku. 7) Uchwalenie bud-* 
żetu. 8) Sprawa pokrycia strat. 9) Uchwa- 
lenie przelania funduszów: udziałowego, 

specjalnego na pokrycie 


Zarzadu na 8. 11) Zmiana § statutu z T 
członków. Rady na 5.. 12) Wybór Zarządu 
i Rady, Nadzorczej w.rązie uchwały, uiue 
chomienia. 18) Wybóx Komisji Likwida_ 


+ + 


cyjnej w razie uchwalenia likwidacji. 14): 
Wolne wnioski. JAR : j 
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